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N,a czele armji staj1e sam Negus - Dotychczas Wlos·i mieli do czyni'enia tylko z forpocztami wojsk abisyńsk1i'ch 

Tymczasem Włosi posuwają się wgłąb kraju - Aksum zajęte przez Włochów 
R z y ID. (Tel. wł.) Po zajęciu wszy­

stkich punktów, które stanowiły cel 
włoskich usiłował'!, pierwszy rozdział 
kampanji w Afryce wschodniej został 
zamknięty. Obecnie prawdopodobnie 
armja włoska zatrzyma się na jakiś 
czas, celem zorganizowania zdobytego 
terenu i przygoto'wania nowe.i bazy wy­
padowej. Liczba zabitych ze strony 
Włoch podobno nie jest zbyt wielka. 

Adis-Abeba. (PAT). Według po­
siadanych tu wiadomości, sytuacja na 
froncie w chwili obecnej przedstawia 
się w ten sposób, że w "alkach, ja'kie 
toczy,ły się dotychcza ... "'ło 'i mieli do 
czynienia tylko z forpoeztami abisyń­
ski~mi. Do starcia pom ipuzy \Vłocha­
mi a glównemi siłami abisyńskiemi 
jeszcze ne do.'zJo. 

L o n eJ y n. (P 'Ij. rteuter donosi z 
Adis-Abeby: O zupełnie nie 'podziewa­
nym rozwoju ytuacji na {roncie 
ś'Yiadczą nadchodzące tu wiadomości, 

. iż wojska abisyńskie , . t,rzech kolum~ 

.nach pod wodzą Ras Seyuma. Dedjas­
macza Aje!u i Ras Ras ... a Ajelu zagra· 
żają pra'wemu skrzyułu wojsk wło­
skich na granicy Erytrei. Ras l{assll 
na czele 40.000 żołnierzy zbliża się do 
rzeki Setit na granicy Erytrei. 

Adis • Abeba. (PAT). Informa­
cje nadchodzą. z różnych frontów 
rozmaitemi drogami. Z frontu północ­
nego wiadomości są na~bardziej ską-

.pe, gdyż linja telefoniczna Adua -
Makale-Dessje jest zerwana. Telefon 
na linji Adis-Abeba - HarraI' - Dżi­
dźigga działa bez przerwy. Ataki lot­
ników włoskich wymierzone S'Q, głów­
nie przeciw linjom komunikacji tele­
fonicznej i telegraficznej. 

Na froncie północnym i południo­
wym wojska abisyńskie zgodnie z o­
trz~anemi rozkazami cofnęły się, 
tracą,e styczność z przeciwnikami. 
Marsz wojsk włoskich naprzód w pro­
wincji Tigl-e trwa w kie:I"UlIlk.u na za.· 
chód od rzeki Takaze. 

PotwiElll"dza. się wiadomość o zaję­
ciu Aksum przez wojska włoskie. Woj­

. ska włoskie znajdują się w odległości 
3 km. na południe od Adigrat. 

Na froncie wschodnim w rejonie 
góry Mussa-Ali panuje spok6j. 

Na froncie południowym wojska 
włoskie idą. naprzód w kierunku od 
bazy Dolo-Jat do rzeki Ganale-Dara 
i od Gorahi na północ do Sasa-Baneh. 
Ado (na północ od Ual-Dal) zostało 
wczoraj zajęte przez Włochów. 

Rz y m. (PAT). Według informacyj 
nieurzędowych, lecz z dobrego źródła, 
prowincja Tig1re znajduje się w rękach 
Włochów. Naczelnik tej prowinCji Ras 
Seyum Mangasza zbiegł. Łączność 
między trzema kolumnami włoskiemi, 
maszerującemi z północy, została cał­
kowicie zapewniona. Zaopatrywanie 
pien>.:szych linij w żywność odbywa 
się normalnie. 

R z y m. (P A T.) Komunikat urzę­
dowy o g-odz. 13 min. 30 donosi: 

Dnia 7 bm. wojska włoskie umac­
niały swoje pozycje poza Aduą i orga­
nizowały linje komunikacyjne. Sape­
rzy i robotnicy doprowadzili drogi do 
takiego stanu, iż kolumny samocho­
dowe mogę. dochodzić 00 s~ Iron­
tu. 

Ataki na Omager zostały odparte informacyjne donosi z Abeby: Pogło-
przez oddziały Askerów z Tesseuei. ski rozprzestrzeniane zagranicą o wro-

Ludność powróciła do normalnego gim stosunku Abisynczyków do cudzo­
trybu życia pod symboliZUjącym kuJ- ziemców nie odpowiadają rzeczywi­
turę włoskim sztandarem trójkolol'o- stości. Oddziały policyjne, utworzone 
wyro. specjalnie dla ochron' cudzoziemców, 

W operacjach ubiegłych dni wzięto nie miały dotychcza" .")kazji do inter­
setki jeńców i wiele przętu wojenne- wencji, gdyż ludność abisyńska zacho­
go. Straty włoskie są. naogół nieznacz- I wuje się wobec cudzoziemców zupełnie 
ne, abisyńskie zaś, chQć ich jeszcze nie I poprawnie_ Ludno~ć nie zwraca uwa­
ustalono, są. bardzo duże. Nastrój gi na urzędników poselAtwa włoskie­
wojsk wlo.kich do "konały. go, którzy Splll'el'ują po mieście pod o-

B e r l i n (PAT). Niemieckie biuro chroną polieji. '\V każdym razie nie 

Krawcy państwa mikada ofiarowali armj i japoń8kiej niezwykły zaiste dar miano' 
wicie najnowszej konstrukcji aparat pO'dsluchowy dla oddziałów lotniczych. 

Dezercja z szeregów włoskich ••• 
Na strO'nę Abisyńc~yk6łD pr~echO'd~ą UlaSO'WO' tłłby.lcy, :&!abie. 

rając ~e sobą sp;rzęt wO'jenny 

A d i s - A b e b a. (PAT). W rejonie kala, unoszą.c ze sobą. karabiny ma­
Makalu przeszło na stronę Abisynji 50 szynowe. 
Askerów włoskich ze swoim dowódcą Dedjasmacz Ajeby, jeden z dowód­
przynoszą.c ze sobą. karabiny i krurabi- ców abisyńskich, poSU'Wa. się naprzód 
ny masz)'lnowe. Również pod Agame wgłąb Erytrei. Dpnoszą o tern wiado­
przeszło na. stronę abisyńską. 200 tu- mości ze źródeł nioorzędowych. 
bylców z wojsk włoskich z karabina- Ras Seyum zawiadomił ł..elegraficz-
mi maszynowemi. nie, że wziął do niewoli pułkownika i 

L o n d y n (PAT) Reuter donosi z 30 oficer6w wojsk włoskich. Negus 
Adis-Abeby: Rzą,d abisyński za.pewnia, nie pozwolił na przewożenie jeńców do 
że li.~zni tubrl~y z Erytrei ?-ezertują. z I Adis-Abeby, a»y widok ich nie drażnił 
armJl włoskIeJ, przekraczaJą.c granicę ludności. 
i uciekają. do Abisynji w okręgu Mu-

Negus staje na czele 
wojsk abisyńskiCh 1 

lfLa pr~być dO' Uliasfa Dessie, gule ~O'rganizOł.łJatło d1Die 
8ilne kO'luUlny iD o}sk abisyńskich 

R z y m. (P AT.) Korespondent "CoI'­
riere della Sera" z Asmary donosi, ż.e 
w Dessie, doką.d ma przybyć Negus, 
organizowane są, pospiesznie dwie siI~ 
ne kolumny wojsk abisyńskich. 

Obecność Negusa w tym rejonie po­
zwala. Drzewidywać, że podjęty tam zo-

stanie jakiś manewr strategiczny, 0-
pracowany prawdopodobnie przez któ­
regoś z oficerów zagranicznych. Za­
:maczyć należy, że Dessie połą.czona 
jest z Harrarem i Diredauą dość do­
brem! drogami 

doszło dotychczas do żadnego incyden-
~. . 

Fakt, że cudzoziemcy opuszczaJą. 
miasto do pewnego stopnia w panice, 
t.łumaczyć należy obawą. włoskiego a­
taku lotniczego, oraz możliwością. zni­
szczenia przez Włochów linji kolejo­
wej Adis Abeba - Dżibuti. 

Poseł . włoski 
Opusz(za Adis-Abebe 

G e n e w a (PAT). Według otrzy­
Itlanych tu wiadomości, rzą,d abisyń­
cki wezwał p08ła włoskiego w AdiR A­
bebie. ab' nat'·cbmja. t opuścił Abi y­

nje. 
Genewa (PAT). Według otrzy­

manych tu informacyj rzą.d abisrń ki 
motywuje swoje żądanie, aby poseł 
włoski opUŚCił natychmiast granice A­
bisynji, tern, iż wbrew zobowiązaniom 
poseł włoski korzystał z radja w po­
selstwie dla akcji wywiadowczej i in­
tryg przeciw Abisynji. 

G e n e w a (PAT). R~d abisyński. 
w nocie do Ligi Narodów, w której ko­
munikuje o swojem żądaniu, by poseł 
włoski opuścił Adis Abebę, podaje mo­
tywy tego żą,dania, oświadczając jed­
nocześnie, że zapewni pOSłowi i perso­
nelowi poselstwa całkowite bezpie­
czeństwo w podróży do granicy. Notę 
podpisał delegat abisyński Tecle Ha­
variate. . 
Poseł abisyńsk'j · opuszcza 

Rzym 
Adis Abeba (PAT). Rząd abi­

syński polecił swemu charge d'affaires 
w R'Zymie, aby zarządał swoich pa­
s7,portów i opuścił Włochy. 

W AFRYCE, A POTEM ..• ? 

LIGA NARODÓW: - Mój Bote, nie przy_ 
puszczałam nigdy, te konflikt abisyński 

Jl'SJ'Jrierze taką f~ .•• 1 
'-WeLiwoeb,," - Zurych) 
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Skut i II wały genewskiej 
m1fitarn'J, odwoŁująe się raczei do 
SIlnkcyj zbiorowych. Te zaś na począt­
ku ogranicza, się dlo represyj handlowo­
finansowyeh. 

Lecz nawet sankcje w tych rozmia­
rach natrafiają. już te,raz na. niechę6 
dużej części opinii francuskiej, o czem 
pisze nasz korespondent paryski na in­
nem miejscu. Pozyshnie Francji dla. 
dlziałań militarnych w imię zabezpie­
czenia pokoju zdaje się być wykluczo­
ne wobec niechęci kierownictwa poli­
tyki francuskiej do zrażenia. robie 
rzymskiei siostrzycy. 

Każde z pa1ństw, nalei.ące do Ligi, ma prawo n1etylko zerwat wszelkIe stosunkI 
z W łothamł. ale w SlCząć przeciWko nim leg,aItle k,roki WG jenne 

War s z a w a. (Tel. wł.) Decyzja 
Ligi Narodów, ustalająca, że napast­
nikiem w sporze włosko - abisyńsk;m 
są WłochY, wywolala liczne komenta­
rze w kołach politycznych. Ogólnie 
stwierdza się, że wszystkie 54 mocar­
stwa, należące do Ligi, zostały z chwi­
lą. powzięcia tej decyzji wciągnięte w 
orbitę art. 16. Teoretycznie doniosłość 
tej decyzji polega na tem, że każde z 
państw, należących do Ligi, ma ober,~ 
uje prawo nietylko zerwać wszelkie 
s~osunki z Włochami, ale wszcząć prze­
clwko nim legalne kroki woj~nne, 

Decyzję Rady Ligi Narodów uważa 

się za duty sukces polityki angielskiej, 
która osiągnęł 8WGje tamierzenie w 
postaci międzYna.rodowej legaliza('ji 
swojej ewentualnej wojny przeciwko 
Włochom. W ZWiązku ze stanowi­
skiem, zajętem pr~ez Radę Ligi Naro­
dów wobec wojny włosko-abisyńskiej, 
utworzono speojalną komisję koordy­
nacyjną.. 

G e n e w a. (PAT) .. Rzeczoznawcy 
francuscy i angielscy przybyli d.o Ge­
newy celem zastanowienia się nad za­
stosowaniem sankcyj. piocwsza ich 
konferencja odbyła się we wtorek po 
południu. 

W J,aponji o uch wal,e genewskiej 
T 4) k i o (PAT). "Dzidzi-Szimbo" 0-

m.a,wia, sprawę sankcyj, zaznacza,' ii 
Liga Narodów po faz pićl'Wszy od cza.­
su swego istnienia uciekła się do za­
stosowania tego środka. Dziennik 
podlo:~Rj.a, że do powodzenia sankcyj 
zależeć będzie zarówno los Ligi, jak i 
Abi,synji. 

"Niczi-NiC1{i" wyraził. obawę, że 
sa.nkcje Ligi Narodów nie dadzą pozą­
danych rezultatów, a.lbowiem ~t()$OWa~ 
nie blokady ~est nied()żwolon~, 

"Kokumill' spodziewa się, że neu­
tralne stanowisko Japonji nie zostanie 
zak1600M pl":te'Z akCję Ligi Na.rod.ów. 

Stanowisko op'i nj.i angtel'skieJ 
L o n d y n. (Tel. wł.) Na. n/tjbliŻ-1 bieństwa. Ponieważ eałoksztllH spra­

szem posiedzeniu gabinetu angielskie- wy znajduje się obecnie w rękach Li­
go ma być omawiana sytuacja, jaka gi, W, Brytanja nie pOWeźmie narazie 
wytworzyła się po uchwale Rady Ligi żadklych decyzyj. 
Nar~dów wobec \vojny wlosko-abisyń- M. i'l1. na radzie gabin~towej oma­
skiej. W kołach dyplomatycznych pod- wiana będzie sprawa zniesienia zaka­
kreśI~ się, że pogłoski o Zamiarze 1<Ie- zu wywozu broni oraz kwest ja zwola­
rwama stosunków dyplomatycznych z nia parlamentu na 22 bm. 
Włochami mają majo prawClopodO-

Oburzenie prasy włoskiej 
R z y m. (Tel. wł.) Omawiając u-l sma pod~reślaję., że wola angielska 

ch'Yalę . g~newską, prasa włoska ata- rz.ę,dzi w Radzie Ligi. Pisma nazywa­
kUła r:nmlstra E:d~l1a; któremu przYPi-1 ją ową uchwałę naj czarniejszą kartą 
s~Je SIę głów~ą wInę za decyzję W spra- Ligi w .swej mało chwalebnej działal­
WIe napastmka. Przy tej okazji pi- ności. 

Protest przedstawiciela Włoch 
w Lidze 

dyBkuan nad raportem k«nnItełU a-elu 
sprawa wYgłoszenia upos6 włoSkiego, 
ze względu na które prosiłem o odro­
czenie, stała sit nieaktualna. 

Sposób, w jaki umotywowano od· 
roczenie mej prośby. dowodzi, je Rada 
z powodu i na skutek okolicmości, 
któTych nie chcQ poddawać dysku!l, 
umaJa za zbyteczne wySłuchać naJbar­
dziej zainteresowanej strony. Wyra­
łam :1:81, że metoda, bQdQCa VI zupeł­
nej sprzeczności z najbardziej ele­
mentarnemi msadami wszelkiej pro­
cedury, przyjęta została przez Ligę po 

Przeciwne sankcjom są. przede­
wszystkie m franc~kie kola prawnicze, 
które nie bez racji podkreślają, te ma­
sonerja. światowa pragnie wyzyskać 
sprawę abisYllSka. do udlerzenia w re­
żim faszystowski we Włoszech. 

Dlatego w rozwikłaniu zaga-clnienia. 
rozmiarów i za6i~gu sankcy.i będa tkwi­
ł.V tl"ld nolJŚCi środowego zgromadzenia. 
Ligi Narodów. Tymczasem jednak 
wojska Włooh będą. się wdzierały w 
głąb Abisynji. 

Min. B'eck w G~enewie 
raz pierw'Szyw stosunku do mego Genewa (PAT). Minister Beck 
kraju. przybył we wtorek o gódz.. 13-ej samo-

Czyni, wszelkie zastrzełenla co do loteln do Genewy w towa.rzy.!!twie wi­
późniejSzych decyzyj mego rządu w oodyrektcwa Sokołowskiego. 
tel Sprawie. Mam zaszczyt prosie o po- I 
danie powyższego pisma do wiadomo­
ści członków Rady. 

Zechce Pan przyjąć wyrazy mego 
wysokiego szac1ll1k.u.. (-) Aloisl" 

Radość Rzymu! 

Kanał Suesk,) 
nie będzie zamknięty 

p a ryż. (Tel. wł.). Wbrew oczeki­
waniom zebranie akcjonarjugzy Tow. 
Kanału Sues,kiego wypowie<1ziało się 
przeciw zamknięciu kanału. Akcje te­
~ towarzystwa, j.ak wiadomo w 2/3 
zl1ajduja się w rękach Anglików. W u­

R z y m (PAT). Dla uczczenia zaj~- 1<Iupełnienitl t~.i wiacLomoooi, wtork()w~ 
cia. Adui. odbyła się wczol'a.; wieczor(lm wydanie wieczorne "lntransigeand 
w Rzymie olbrzymia manifestaCja. 'Na pod1kreś-la, że wiadomości, jalwby na ze­
ulice wyległy olbrzymie tłumy publicz- braniu powyższem wogóle nie oma­
ności z pochodni,ami, sztandarami i wiano tej sprawy. są b1ędne. Zebranie 
transparentami. Z okolic Rzymu i z bowiem po krótkiej dyskusji zdecydo­
Lacium przy~yły na samochodach t y- wlmie wy.p<>wiedziało się prze·c iw tym 
si~ce. faszyst~w. Na tr3:nsparet;ttach zabiegom Anglików, stwie.rozająoe, że 
wldfllał~ napIsy. w rOdz~:u: "DZlś A~ , ani umowa francusko _ egipska z roku 
~ua - J~tro A~lS ~beba, "JesteśmJ' 1856, art. układ konstantynopolski z r. 
Je~y~yml ,sęd~I~ml naszych spr~w . I 1888 ni~ przewidUją za.mknię'Cia kanfi,ł.u. 
NIeSlO110 rowmez karykatury sluero-II . 
wane pr~('lciwko Ahigyńczykom, rza- ------
dz.l.ej przeciwko. Anglik?m. Punkt kul- N~e b·ędz',e zm'la'n W rz~dzie 
n:llnacyjny mall1festacYJ odbył się na I ~: ~ , 
placu C<:Ilonna, Przed gmachem am- War s z a 'Wa. (Tel. wł.) W cią.gu 
lmsa:-dy fl'ancuS'kiej- orkiestl'r odegrały \' dnia dzisiejszego utrzymywaly się po­
"Gl.ovinezzę" i "Marsyljankę l, głoski. o mającem nastąpie w' dnlu 

'Po ZakQl1Czen-ro. ll'Hl.nifelitaejil tłu- \ dzisielszy~ ~l'ltę.pieniu·ministra ośw\a­
lny rozeszły się. Dla zapobieżenia. in- ty .J~drzelewlcza .. Tymc~asem 'Pod WIe­
cydent6w dokoła ambasady angi<clski,ej . cwr ,w ~fetach m~a.rodalnych, utr~ymy­
wzmocniono po~t~runki policji. En- no, ze zadne znnany w gabl.necle n~e 

G e n e w a. (pAT). Sekcja informa­
oyJna sekretarjatu Ligi Narodów kd­
.munlkuje, te przewodnlc%ąoy Rady 
LIgi Narodów otrzymał od bar. Aloi-

t j j ki ł . R nastipią, 1 nie na.)~ży spodZIewać SIę 
si'ego pismo nast,pul,ceJ trtlśd: Ut a.zm j a pal\owa . wczoraJ w zy.. 'ak' hk l'ak . w 'bli' ym . . mie da siO pOl'ówna6 z nastrojem t r. J l~ () Wl zmlan na] zsz 

"W lwią.~lui z decyzją, któtQ Rada 11922 )!<) 2:ajęclu R~.mu prz.ez ta.6ZY~ CU.SH). (w.) 
ptidczas wc'Zorajszedo pc;siedrenła nIe stów. . 
u'f1rględn1ła llleJ ptołbJ' d odroct8:ll1. Miln, Kwlałk1ows:ki 

w'rócił do Moście \ 
Po uchwale genewskiej 

!22 

War s z a w a (Tel. wl.) Były min. 

[lł ~Oi~lie ~O l~roin!IO Wy~tlli!nia 1!1![iW Wło[~om 1 
Kwiatkowski, który przez kilka ostat­
nich dni przebywał W Warszawie, ja~ 
ko gość Pana Prezydenta, wyjechał do 
Moście, ('.") 

Ar.es,ztowanie dwu ksłę'zy 
katoUck,i'ch W Niemczech 

ZadecYduj'e o tem śirodowe zgromadzenie ligi Narod,ów B e r l i n (PAT). W Kolonji are­
sztowano w sobotę dwóch duchowJlych 
katolickich, których władZie ()skar~,ają. 
o wykroczenia dewizowe. 

W dwóch kierunkach rozszczepia się W obszernem uzasadnieniu tej decyzji 
obecnie zaintel'eso\vanie m1ędzynarodo- dowodzi s ii;l , że: 
wej opitlji: śledzi ona z napięciem biu- l) Wojska włoskie nartlszyły gtani­
letyny z afrykań.skiego placu wojny ce w dniu 3 października na r-o.zkaz ko­
oraz rozwój wypadków w Genewie. misal'za dla spraw wschodnie - afrykań­
Punkt ciężkości zagadnienia afrykań- skich gen. de Bono, przekraczając rzekę 
skie~o przesunie się na ten tydzień zd€" Mrureb. Naruszenie granioy jest bez­
cydovvanie na.d jezioro Lemańskie. sporne, gdy'ż rzeka Mareb układem 

W środę zbiera się ponownie p.łe- \<Y,łosko· ahisynskim z 10 lipca 1900 r. 
num 5-1 pańsh\ - członków Ligi Naro- z(istała uznana za gra.nicę wł(}skiej 
dów. Na porządku obrad znajdą Erytrei z Abisynją. 
się wnioski z długiego korowodu ge-2) Woj sIta włoskie - Według biul&­
newsldei prooedury, towa.rzyszacej po- tyn·u rzy·mskle.go - zaraz w pierwszym 
szczególnym etapom rozwojowym kon- dniu działań wojennych <lpN'owaly 
mktu wtosko-abisyIlskiego; od jego po- 20 km od granicy . . 
cZl\tku, z drobnym pozornie zatargiem 3) Włosi naru..'3zy!i zobowią.zania, 
koło studni Ual-Ual w pustynno-"tepo- wynikające z należenia do Ligi NarO-: 
wym Ogadenie w grudniu 1934 r., aż do dów, której pakt nie pozwala na podlję­
chwili wvbucllU bomb w zdobytych te- cie kroków wojennych przed upływem 
raz przez Wlocl16w miastach pólnoc- 3 miesięcy od orzecżenia pojednawcze­
nej Etjopji W obliczu otwartych dzia- go Ligi Narodów. 
łan wojennych straciły teraż w$zelką 4) Włoohy u.ciekły si.ę do działań 
wartość prawnicz,'), konkluzje wielo- wojennyoh wbrew ummVie, wynikają­
tygodniowych obrad komisji arbHrażo- ce.i z paktu It~.JJogga: z 21 sierpnia i928, 
Wł:!j, komitetu pięciu i innych ciał, wy- POdpI.sanego przez W}o<,>h~' i Abisynię, 
łonionych przez sk<.Jmpli·kowany mecha- a zobowiąz-ującego sygnata.rjuszy paktu 
nizm ju.rydyczny sekretarjatu genera.I- do pokOjowyCh I'<>zwąZtłń wszystkich 
nego LlJ.{iNarodów. za,gadnień spornych, 

Dużej wa,gi nabiera natomiast je.dI- . Z powołaniem się na nt. 12. 13 i 15 
nomyślne orzeczenie komitetu trzyna- pa.lct,u Rada Ligi uznała charakter na­
stu i komitetu sześciu (Francja, Anglja, pastnicży włoskich działań w Afryce 
Rumunja, Portugalja, Danja. i "Chile). I w scho d,nie.j. 

Raport komis,ii sześciu stwierdza, że Podstawą p.,a.wną do za.rzą.dzeń re-
w obecnym konflikcie wł.oi'l,,,> - abisyń.. presyjnyeh jest głośny lirt, 16 paktu Li­
s .. im napastnikiem j.e.st strona wioska. qi ~ai'(}dów, Artykuł ten stanowi: 

"J eżeli j eden z czlotllk ów Ligi uci e·ka. si ę 
d,o wojny wbrew zOOOwią'l,aniom przyję· 
tym wart. 12, 13 lulb 15, to będzie uWa­
żany ipso fa'cto za dopuszczaJa".cego się 
ak1u wojennego przeci-wko wszystkim 
c:z:łank<lQD. Ligi. Ci członkowie zabawia/.m­
Je, llię zerwać z nim natychmiast wszystkie 
stosunki han-ctIQwe i finansowe, zakazać 
wszelkich stosunków między obywatela- .,Inf.oll'mati<m" doonooi z Pragi Czeskiej 
mi swymi, a państwa, które złamało urno- . 
Wę, wrG8zcie zerwać wstelIde porozumie- o moż,liwości wybuchu kryzysu gabineto-
nia w sprawach finansowych, handlowych, wego. Korespondent zwraca uwagę na licz­
czy osobitStych między obywatelami tego ne różnice zdaJ'!, Jalde sil') zarysowały w ło­
p:u'l8twa a o,bYwą-tel~'lni innych pańBtw, nie gabinetu. W razie kryzysu usHowa.no­
na.le,żą,cl'.ch lub nienale-:ZQ,oych do Ligi." by rozszerzyć k.oalicję· Ze Spl'l\Wfl, tą łl,\czĄ 

pobyt W Pradze kS. IIlinki. 
Logicznern następstwem uąhwały * . 

Rady Ligi z 7 paźdlziernika jest teraz Wiadoffi,?ści, jakoby ~war~ystwo Ka-
automat"·czne popadni"",'e Włoch 'w n.alu ąU<lsluego .zastanaww19 SIę nad mo:;';-

J •• .~'VI • o hWOŚCH\ zamknl~oia tego l\anału, z.o.,;tały 
pOd post.a~oWI~D1a, wymkaJa.?e z I;l.rt. 16 zdementowane. Na miesi~cznem posied.ze­
pal\tu LIgI. ~lerWSz,ą sankcJ.ą mIałoby I niu dy·rektol'ów oma\\'lano Wyłącznie 8pra­
być natychmIastowe zerwanle wszyst- wy bieżące. Jednak zastanawiano się nad 
kich stosun·ków finansowych i hll.ndlo- możliwoście, bl,okady w zwll\zku ze stop­
wych. Na dalszym planie znajdują si~ nil()w~m wpl'owadzeniem W :;';ycie sanl,cyj 
ewentlla.lne sankcje wojskowe. przeCIWko WIochom, • 

Nie wclają>c się w proroctwa, można * 
przewidzieć, że możliwość sankcyj woj~ POlltyc:lJny w8pó!pracown:k ,Oaily 
"lwwych1'est w te1' chwili mało prawd"'-- Mail" twierdzi, iż w kolach 10brze poin-...,- formowa·nych utrzymuje się wiad0'lność. 
pod!obn/\ Dużo za tern prżemawia, że że przywódca liberalów w izbie gmin, sir 
na plenum Ligi Narodów nie znalazła- Herbert Samuel, zaproszony zostanie do 
by koniecznego poparcia. Angl,ia. jest wstąpienia do rządu. 
na tyle przer.orna, że. wypowiadając * 
wojnę wojnie. zapewne nietylko dla sa. Z Waszyngtonu donoszą, że instrUkcje 
me.i zasady. ile dla oohrony swoich in- przesłane do urzęcl6\\ celn\'ch nal< a ZUJą 
teresów wzdlłuż drogi do lndyj i na zatrzymanie wszy"tk.cl! ładunków z bro-

k n:" do Wł{)ch i AbisynJi. TBnsporty do 
sz·lal,u om,unikacyjnym Kair - Kap- Soma.N fl'anCuski()go bQda, zatrzvmane aż 
sztat, nie podejmie indyWidualnej akcji do nowych poleceń. . 



-
Dw,a j lotnicy zginęJ:i w morzu 

T o k i o. (PAT). Dzisiaj zderzyły 
się w powietrzu dwa wodnopłatowce 
wojskowe i wpadły do morza. Obaj lot­
nicy zginęli. 

Ograniclenie 
skł,adkJowani.a W szkołach 
War s z a w a. (Tel. wł.) Min. W. 

R. i O. P. wydał podległym mu urzę­
dom zarządzenie w sprawie składek i 
opłat, obciążających młodzież szkolną·· 
Jedynę. opłatą, obowiązującą w szko­
łach średnich ogólno-kształcących, w 
zakładach kształcenia nauczycieli i 
szkołach zawodowych jest t. zw. taksa 
admini stra('yj n a. 

Inne składki. chociażby uzasadnio­
ne wychowawczo na cele szkolne lub 
społeczne. powinny mieć charakter śd­
le dobrowny i niezapłacenie ich nie 
może w żadnym wypadku pociągaać 7,a 
sobą jakichkolwiek konsekwencyj dla 
uczniów. (w.) --------

Numer 233 ~ OijĘDOWNJK, czwartek, dnia. 10 paMziel'nih 1935 = Strona. 3 
--lX .... 

OSTATNI SEJM 

Od św. Michała gromadzą się tysiączne rzesze jaskółek, mieszkańców letnich 
naszych poddaszy i stajen, na "umówioym przez władze jaskółcze" placu zbiór­
ki, by stąd gromadą odlecieć w ciepłe kraJe, na południe. Taka zbiórka gro­
madzka odbywa się co roku na innem miejscu i w innej miejscowości. a na­
oczni świadkowie z zainteresowaniem podziwiają zlot tegO niezliczonej ilości 
ptactwa i porządek na miejscu zbiórki; aż wreszcie nastąpi maso~y ochlot ~rzy 
akompanjamencie hałaśliwego szwargotu, niby pieśni pożegnalneJ. I poleCIały 

jaskółki do krajów południowych, a może do Abisynji... Zasadniczy artykul ks. pral. Prądzyń­
skiego w sprawie żydowskiej p. n ... Twa~­
da konieczność" wywołał oburzeme 
w prasie żydowskiej, tem bardziej, W k··' · 
że ks. prał. Prądzyński wskazał słabo za- vro W procesie o zaJS[la ludnione kraje. między niemi Abisynię. . . 
jako tereny. do których winien nastąpi.t 
odpływ Żydów, których Polsl{a ma n.aJ- h 
większa, ich liczbę zpośród wszystkJch p k 
państw całego świata (3 mil jony Żydów w na ową Z ac 
Polsce, na 13.200.000 na całej ziemi). 

Jak tam jest naprawdę z Abisyn.ią? 

Na 1.200.000 km
l 

ma ona zaledwie 12.000.000 D~':ewi"'ciu oskariiionych snd skazal na 2 wzglęędnie 3 i pól 
ludności czyli na 1 km' 10 ludzi. W Pol- .~., " .... 
sce przypada na 1 km" 70 ludzi. A jakie f'oku wię~ienia, jedenastu zaś un'iewinnil 
tam możliwości (}siedleńcze, t. j. zarobko-
We i zdrowotne? War s z a w a. (P AT). Dziś w sądzie i Kruszewski na łączną. karę 3 i p6ł 

Ze względu na aktualność obecną spra- okręgowym zapadł wyrok w sprawie roku więzienia. 
wy abisyńskiej ukazała się w ostatnich zajścia na PowQ.zkach. Oskarżeni w Za udział w zbiegowisku przestęp~ 
miesiącach moc książek, tyczących tego liczbie 22 odpowiadali za udział w nem skazano: Nowotkę, Jakóbiaka, 
egzotycznego kraju, szczególnie w jęzv· zbiegowisku publicznem, które wspól- Wigiera, Dwojakowskiego, Sobiciń-
kach obcych. Weźmy pierwszą z brzeg'lI k' 2 l . 

sarjatu f wylegitymowali napastnika. 
P. Kopczyński jest prezesem Izby 

Rzemieślniczej w Łodzi, sędzię. Izby 
Przemysłowo - Handlowej, właścici&­
lem piekarni przy ul. Dowborczyków 
i kilku filij w Łodzi, członkiem wielu 
stowarzyszeń oraz działaczem "sana­
cyjnym" na terenie łódzkim; ma lat 49 
i mieszka przy ul. Dowborczyk6w 31. 
Przy ostatnich wyborach kandydował 
na posła. . 

Po wylegitymowaniu p. Kopczyński 
opuścił lokal. Redaktor Trella wniesie 
przeciwko napastnikowi skargę sę.do­
wą za najście i usiłowanie pobicia. 

Spraw,a wykonywania 
zawodu aptekarskie'go 

War s z a w a. (Tel. wł.) Jutro od­
będzie się w min. opieki społecznej po­
siedzenie sekcji farmaceutycznej na­
czelnej rady zdrowia, na którem bę­
dzie omawiana ustawa o wykonywa­
niu zawodu aptekarskiego. (w.) 

Reduk'cje na G. śląsku 
War s z a w a (Tel. wI.) W za~ła­

dzie dóbr hr. Donne~sma.rka na G. Się.­
sku wymówiono pracę wszystkim u~ 
l'zędnikom z dniem 31 marca 1926 r., a 
więc na okres półroczny. Jako powód 
wymówienia podano konieczność re-­
organizacji. W Katowicach roooszły 
się pogłoski, że także zarzę.d "W spół­
noty Interesów' zamierza wymówić 
pracę 300 urzędnikoin. (w) 

Sprawa pubJ!lkacji 
wykazów bezrobotnych 
War s z a w a (Tel. wl.) Ministe­

rjum Opieki Społe,cznej ogłaszało do­
tychczas wykazy zarejestrowanych 
bezrobotnych co tydzień. Obecnie po­
stanowiono ogłaszać wykaz zarejestro­
wanych przez Fundusz Pracy w od­
stępach dwutygodniowych: każdego 1 
i 15 miesią.ca. (w) 

zpośród książek niemieckich (Paul Liebe- nemi siłami dopuściło się szeregu za- skiego i Drzewiec lego na ata Wlę-
renz: "Das Riitsel Abessinien". Verla~ machów gwałtownych, skierowanych zienia. N'owy p:ol_'sk:-I' t:r'~n~.~tl":ntyk 
Reimar Hobbing, Berlin). Na stronie 52 przeciw Żydom. "V czasie tych z~jść Bochmana sąd skazał na umie- _ Q' _tł {;I 

czytamy' został zabity Chaskiel Delman. Na szczenie w zakładzie poprawczym dla zdał egzamin 
"Abis~nja jest bogatym krajem. kry ją- mocy wyroku zostali skazani za u- nieletnich, zawieszając to O!l"zeczenie . 

cym w swych górach złoto. srebro, ołów, dział w zbiegowisku przestępnem, jak na 2 lata. G d Y n i a (Tel. wł.) Zgodn.ie 1: za-
wog6le kruszce najróżniejszego rodzajU, również za śmiertelne pobicie Delma-I Pozostałych 11 oskarżonych sę.d u~ . d . 6 'ł t k d Gdy 
równl'e" "'ęgJ'el I' "elazo. Z"ródła SJ'arczane L 'k k'" '1 pOWIe Zlą. powr CI we w ore o -

" YV L. na i Chorosza. ewins i, Majews l nIeWInnI. . l k' t . S M P'łsudski" o wiell{iej mocy uzdrawiającej tryska.ią z Ul po S l mo orOWlec . ." l 
ziemi. Ba, nawet nafta ma się znachodzit. ze sw~j pierw§zej podróży tran~.~cea. 

de~P~~i~~~;~~~~~ \~~lo ~~r6~~. :z~~t apad na edaklora r~down·lka" ~~c~r:{k~Od~°l'~~~yk~rk~Yk~~:ł~Oje~~ dy Europejczyk, bez szkody dla zdrowi.a, ,,' . duże zalety nawigaGyjne. Próba, jaką. 
może je cale lato zamieszkiwać. Zboże, dla statku było pierwsze przepłynię-
ziemniaki, wszelkiQ 'I",arzywa europejskie cie przez Atlantyk, wypadła dobrZie. _ 
mo:tna uprawiać po wysoką granicę gór- Ł d · 
ską. Zboże udaje się tu aż do wysokości \ W O li Nie stwierdzono żadnych wad kon-

,,Abisynja jest bezwątpj~nja krajem, jego drodze powrotnej byli już nietyl. 
g 000 metr6w. I . strukcyjnych. Pasażerami statku w 

otwierającym ogromne widoki na przy- ko sami Polacy, jak to bywało dotąd 
szłoŚĆ. Obecnie krajowi temu daleko je- Napasfnikien-t, którego ubezwładniono, oka~«l się dzialacfłl na polskich statkach tl'ansatlantyc­
szcze do wyzyskania, mieszkańcy jego I "sanacyjny", prezes l~b]1 Rzenlieśllliczej 1(.' ŁQdzi p. Ignacy kich. 
oraz budowa ziemi brónią się przed niem. K ' .... Podr6ż "Piłsudskim" odb"lo także 
Nawet w Adi.s Abeba. mieście o 200 000 opczyns~" J 

mieszkańców. niema tramwaju, żadne~o kilku Czechosłowaków oraz Rumunów. 
teatru, żadnej Wielkiej restauracji, a tyl- Ł ó d Ź, 8. 10. "V dniu wczorajszym dy żydowskie karzą chrześcijan". Ki~ Fakt ten wróży dobrą przyszłość pol-
ko dwa mierne kina z odwiecznemi prze- w godZinach popołudniowych pomię- dy red. Trella zażądał wyjaśniali od skiej linji transatlantyckiej, otwiera­
bojami." dzy 15 a 16 zjawił się w ekspozyturze p. Kopczyńskiego, mianowicie zapy- ją się bowiem możliwości pozyskania 

Cóż za olbrzymie i różnorakie możli" "Orędo\-,:nika." w. Łod~i jakiś osobnIk, tał, co ma przeciwko wspomnianemu pasażerów z krajÓW nadbałtyckiCh, 
wości dla ruchliwego. przedsięb. iOI'czt'ito I domagaJąC Slę wldzema z redaktorem, artykułowi i jakie ma życzenia, ten oraz z Czechosłowacji i Rumunji. Po 
i pomysłowego żydostwa! O tych możli· p. Leonem Trellą" poczem wtargnął do poprzez biurko usiłował uderzyć p. pomyślnem ukończeniu pierwszej no­
wościach odplywowych trzeba ciągle m6· l pokoju redakcyjnego. Zastawszy tam Trellę laską. Zamiar nie udał się jed- dr'óży inauguracyjnej motorowiec: 
~~ć i pi~ać, by r~ły się glębo~{Q w. ?asz'3i 11. 'edaktora Trellę, podniesionym gb- nak, bowiem red. Trella widocznie zo- ,.Piłsudski" rozpocznie obecnie utrzy­
l .Ich ~wlad0I:?0ścl, ~?kąd mają pÓJSĆ, za· sem zapytał, z kim ma do czynienia. rjentował się w zamiarach napastni- mywanie regularnej komunikacji po­
mm me będZIe zapozno. Po otrzymaniu odpowiedzi, począ,l ka i cofnął się do tylu. Z biurka pOSY- między Gdynią, a Ameryką. Już 12 bm. 
!!!'!!!!'!!'!!~!!!!'!!'!!~!!!!'!!'!!!!!!'!!'!!~!!!!'!!'!!'!!!'!!!!'!!'!!!!!!'!!'!!!!!!'!!'!!!!!!'!!'!!!'!!'!!!!!!!!'!!'!!~- / krzyczeć: "Czy pan to odwoła ?", ,"vy- pały si~ na ziemię gazety, książki, lam- odpłynie z Gdyni w 'I1astępną podróż. 

I machując przytem rękami. Na zwró- pa biurowa itp. Do pokoju redakcyj- Na wyjazd ten zgłosiło się już do-Grusze kwit'i1~ w Poznaniu toną mu uwagę, ażeby zachował się nego wpadli równo('ześnie pracownicy tąd ponad 300 pasażerów, podczas gdy 
~ spokojnie, osobnik ów awanturował administracyjni "Orędownika" i obel- w latach poprzednich o tej porze roku 

I się w dalszym ciągu i dopiero na sta- władniJi awanturującego się p. Kop- statki polskiej linji pnzewoziły nor­
nowcze pytanie, kim. jest i czego żąda, ('zyl'lskiego. nialnie nie więcej, jak 120 pasażerów. 

i odpowiedział: "Kopczyński". Świadkiem napadu od początku był Pomiędzy pasażerami Polakami, któ-
P. l{opczYl1ski, jak się później oka- jeden ze współpracowników redakcyj- rzy przybyli statkiem z Ameryki, znaj­

zało, ,.,:targnął do redakrji w związku nych.. I dowal się także wybitny i zasłużony 
z opublikowanym przez nas al'tyku- Na telefoniczne zawezwanie zjawili działacz polski Edward S. \Vitkowski 
lem w numerze niedZielnym p. t. "Są- się wk!'6tce posterunkowi z VII komi- z Nowego Jorku. (w.) 

I Echa kradZieży łysiączłołowyc h banknnłów w Gdyn'i 
- -

• • • , 

Ił! J ona allara J 
Hist'O'rja przed 151,aty - KtiQ skradł - Na trop.ie złodzieil - F"nał 

G d a 11 s k (Tel. wł.) Przed około kryminalna zaaresztowała jakąś kobie~ - Aresztowana Żydówka POczl;ltkowo 
15 laty znikł ze statku angielskiego, te, która w jednym z· gdańskich ban- "Tpie.rała się, później jednak zeznała, 
stacjonowanego w Gdyni, pakiet bank- ków chciała wymienić d'wa banknoty że wspólnie ze swym mężem, nie po­
notów tysią('złotowych. wartości kijku Tysią('złotowe. Okaza.ło sie, że są to siadającym żadnego obywate,l s twa , u­
miljonólV zJoŁych. Banknoty te były banlmotJ-. pochodzące z owej kradzie.- siłowała puścić w obieg te banknoty. 
drukowane na zalhówie.nie Banku Pol- ży. Po przeprowadzonych dochodze- \Y czasie przeprowadzonej rewizji do­

W ogrodzie p. v..'ilnie·wicza przy ulicy I skie:;o w Anglji. Ponieważ kradzież niach ustalono, że owa kobieta w okre- ruowej u Żydów znaleziono jeszcze kil­
Górna Wikla ii8 zakwitła poraz drugi została niewykryta, banknoty wycofa- sie dewaluacji guldena gdańskiego ku- kadziesią.t banknotów tYSiącZłotowych, 
grusza. Całe drzewo obsyp~ne .}pst I no z obiegu i uznano je jako nieważ· pił~ b~nknoty od ,Jakiejś Żydówki, na,.. poohodzących z kradzieży_ 
kwiatem Jedną z gał(17p.~ t81 l!'f j- ~ y l tlt>. 1 ?;wlsklem LubfaOlcka, by w ten spo- . 

iVidzimy powj'zej I Przed kilku dniami gdańska policja sób mieć dewizy. ! 

I 
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Z naszych wędrówek po kraju ten postulat był uwzględniony, na.to­
miast projektowane sę. zarządzenia, a­
żeby lokalne władze skarbowe, u­
względniając sytuację materjalną. płat­
ników, rozkładały należności podatko­
we na raty i tylko w ostateczności po­
dejmowały kroki egzekucyjne. (w) rzucone na pożarcie ... 

Echa wybuchu w fabryce 
PrzerażająCe cyfry - Przemyśl broni się przed ostateczną zagładą Chicago (PAT). Wskutek wczo­

rajszego wybuchu w fabryce przetwo­
rów soji zginęło 7 osób, a około 30 od­
niosło poparzenia. O ł.-ech osobach 
brak wiadomości, 

p r z e m y ś l. 8. 10. 
PrzemY!1 nie jest znów jakąś tam 

prowincjonalną dziurą., miastem nie­
znanem, czy zapomnianem. Należy do 
naj starszych grodów ziemi Czerwień­
skiej i o Przemyślu wspomina pierw­
szy kronikarz ruski Ne~tor, kiedy 
podnosi, że książę "Wołodymyr po.­
szedł na Lahy i zabrał im Przemyśl, 
Lwów i Halicz". 

W Polsce przedrozbiorowej ziemia 
Przemyska posiadała. często większe 
znaczenie ud ziemi Ruskiej ze Lwo­
wem na czele. Że zaś w początkach 
wielkiej wojny twierdza. przemyska 
nabrała ogromnego rozgłQSu w całym 
świecie, też wszyscy pamiętamy. Dzi· 
siaj miasto, położone prześlicznie nad 
Sanem, liczy do 55.000 mieszkańców 
i stanowiłoby zapewne jedną z cen­
nych pereł w koronie naszych dużych 
miast, gdyby nie polip, który ogarnQ.1 
wszystkie ulice Przemyśla i objął sta­
ry gród w swe wYłączne posiadan ie 
Żydowskich mieszkańców liczy Prze­
myśl do jakich 35 proe., ale zato nie­
które zawody f handel posiada ich 
i 70, a nawet 90 proc. 

Fatalnie przedstawia. się stan ad­
wokatUJry'. Na przeszło stu adwokatów 
tyje na. polskim chlebie aż 75 ŻyQów. 
Temat to jednak obszerny i wymaga 
osobnego omówienia. Smutny los za· 
wodów wolnych dzieli rzemiosło. Po­
dobnie, Jak wśród adwokatów i leka­
rzy, rzemieślnicy polscy stanowią zni­
komą mniejszość, a w niektórycb gałę­
ziach rzemiosła wogóle eię ich nie do­
strzega. Szewców jest np. więc&j ru­
skich, niż polskich, nie mówiąc o ży­
dowskich. Winni są temu często sami 
Polacy, bo nasz rzemieślnik, mają.c 
do wyboru między dzieckiem polskie­
go proletarjusza a Rusinem, do które­
go rodzice "dopłacają" zbożem i karto­
flami, łakomi się na te produkty i w 
ten sposób dziecko ruskie otrzymuje w 
rękę %awód, a polskie albo sprzedaje 
gazety, albo ulega. ulicy i kończy w 
więzieniu. 

Skoro spojr~y na. cyfry, to okaże 
się, że ani w jednej gałęzi nie góruje­
my nad Żydami. Naj1epiej jeszcze jest 
w gr-upie metalowej, bo na 59 Żydów 
mamy tu 4:6 Polaków. Dział ten obej· 
muje warsztaty mechaniczno-blachar­
skie, ślusarskie i bronzownicze. Bla­
charze jednak, to prawie wszY5tko Ży­
dzi. Na. drugiem miejscu stoi grupa 
budowlana.. Na 90 Żydów jest tu tylko 
60 Polaków. 1&st to tem smutniejsze, 
że do niedawna Żydzi bardzo niecbęt­
nie lokowali się w tej grupie. Tylko 
wśród studniarzy niema Żyda. Tłuma­
czy się to jednak tem, że wobec roz­
woju wodociągów zawód ten upada. 
Polaków szewców mamy tylko 19, Ży­
d6w 40. Szewcy polscy wskutek kon­
kurencji "Baty" i "DeIki", opano­
wanej tu zupełnie przez żydostwo, ży­
ją. często w skrajnej nędzy. 

A oto inne, nIemniej przerażające 
cyfry. Na :300 (I) krawców żydowskich 
pracuje 40 polskich. Najgorsze pozo­
stawiliśmy na koniec. Na 65 żydow-

.Jan Rączka 
DlOl'derclI dwóch szwagrów ~aSladl dziś 

na la.wie O5kanony~ 

skich fryzjerów Jest 5 JY.)lskich. Pola- ani porcelany, ani zegarka nie dosta­
ków dobija. uezciwość i przestrzegan.le nfesz w Przemyślu u Polaka. 
ustaw, bo kiedy nasi respektują go- Czerń żydowska obsiadła. wny8tkie 
dziny policyjne i w święta nie golą.. zawody i dusi miasto swym ogromnym 
to Zydzl z tych "przesądów" kpią so- ciężarem. Bo czem jest wspa.nlała prze­
bie na. całego. Przy tej smutnej staty- szłość Przemyśla, czem piękne poło­
etyce brano pod uwagę wyłącznie żenie, czem hart ducha. i odwaga tu­
warsztaty kwalifikowane i zorganizo· teJsz:ych narodowców, skoro mia.sto 
wane w cechach. Pominęliśmy żydow- dusi się w potwornym uścisku żydow­
skich "fuszerów", W Przemyślu liczyć skim 11 Przemyśl rozpaczliwie Mont 
ich można. na setki. Identycznie ma się przed ostateczną z:agładą. i ze 8Wo­
się rzecz z ha.ndlem. Na 53 sklepy spo- ję. gromadę. "sprawiedliwych" walezy 
żywcze polskie jest równo 100 żydow- o Polskę narodowQ.. 
slricb. W niektórych gałęziaCh nas WO-

1 
Walczy z wiara. 

góle niema.. Ani ubrania, ani bucika, 
w.w, 

Samochód zderzył się z tramwajem 
w skutek ~der~enła nastqpil wybuch beHAlynu - Tr~lI osoby 

spaliły się ~ywcem 

H a m b u r g (P A T). Dzisiaj w po- Gdy przechodnłe usiłowali wydo-
łudnie na. przedmieściu Hamburga wy- stać rannych z pod rozbitego samocho­
darzyła się straszna katastrofa. Samo- du, nastąpił wybuch baku z benzyną. 
chód, w którym znajdowały się ł oso- i zanim pospieszono .z pomocQ.. trzy 
by, zderzył się z tramwajem. 'Wszyscy ranne osoby spaliły się żywcem, czwar­
znajdujący się w samochodzie zostali ta osoba ciężko ranna 20stała odwi0-
ciężko zranieni. ziona do szpitala, 

Zamordował swoich szwagrów 
Potworny morderca ~a8i adl n·a lawie osha.rjonych 

C z a l' n k ów. (Tel. wł.) Sąd okrę- aresztowano Rączkę jako podejrzane­
gowy z Poznania na. sesji wyjazdowej go o popełnienie zbrodni, jednakże po­
w Czarnkowie rozpatrywał sprawę trafił on znaleźć alibi, z których wy­
ohydnego mordercy Jana Konstantego nikało, że jest on w obydwu wypad­
Rączki, który w dniu 21 września 1928 kach niewinny. 
roku w Marmurowie koło Czarnkowa Dopie,ro we wrześniu b. r. Rę.czkę 
zamordował swojego szwagra Ś. p. aresztowano i udowodniono mu oby­
Konstantego Jurę, a w dniu 17 wrze· dwa mordel'stwa. Rozprawa trwa. 
śnia 1931 ś. p. Bronisława Kuklhiskie- Przewodniczy jej p. sędzia Sosiński. 
go. wotują. sędziowie dr. Japa i Długołęc-

Bezpośrednio po obu morderstwach ki, oskarża pfO'ku.rator Elznerowicz. 

P. Waleron dostanie posade 
N a notarcie le~ .•• " tylko mU8i wpierw trochę wody uplynąć 

K i e l c e, 8. 10. "Nieugięty" .,obroń- został w oczach chłopów jędrzejow­
ca" ludu, b. prezes Zarządu Głównego sklch całkiem skompromitowany i 0-
Stron. Chłopskiego i b. poseł Stron. głoszony za "zdrajcę". 
Ludowego p. Andrzej Waleron poszedł, Obecnie rozeszła się w Jędrzejowie 
przed wyborami, na ugodę z "sanacją" pogłoska, że p. Waleron, na "otarcie 
l zdecYdował się, razem z pp. Miłgu- łez" dostanie niezłą posadkę inspek­
jem-Malinowskim, Rógiem i Wyrzy- tora samorzę.du pow. jędrzejowskiego. 
kowskim, kandydować na liście "sana- Sprawa ta zosŁała już pono zdecydo­
cyjnej". wana przed wyborami i p. Walerono-

Jak było do przewidzenia, został wi obie,cano, na wypadek, gdyby nie 
przez "sanację" wystrychnięty na dud- został "wybrany" na posła, wspomnia.­
ka i przepadł, bowiem jego konkuren. ną posadę. 
ci, pp. Górczyca i Sobczyk, którzy już Nominacja ma nastąpić dopiero po 
dawniej zaciągnęli się na służbę B. B., I pewnym czasie, gdy chłopi nieco za... 
jako bardziej zasłuteni, potrafili "zdo- pomną o zdradzie swego dawnego ,,0-
być" więcej głosów. piekuna". 

P. Waleron nie uzyskał mandatu f 

"Manifestada" anłYlZeska W lawiertiu 
"K~nie" p. Kt:mIańslde go - C~esi te~ w pochotbie 

Z a w i e r c i e. 8. 10. Staraniem Zw. 
Rezerwistów w Zawierciu, zorganizo­
wano w ub. niedzielę manifestację an­
tyczeską.. 

Jak jednak niefortu'l1nie była ta 
demonstracja przemyślana, świadczyć 
może następujący fakt. Zaraz po ufor­
mowaniu się pOChodu (Zw. Rezerwi­
stów, Podoficerów, parę czwórek strzel­
ców i in.) udał on się przy dźwiękach 
orkiestry straży miejskiej na ul. 3 Ma­
ja, gdzie z balkonu swego mieszkania 
wygłosił wielce "patrjotyczne" prze­
mówienie ... Żyd adwokat Kazański (ne­
ofita). "Kazanie" p. Kazańskiego Ziro­
biło nieprzychylne wrażenie na slu-

• 

cha czach. 
Drugą. niespodzianką dla. nielicz­

nych słuchaczów było to, że p, poseł 
Sowiński, którego przemówienie zapo­
wiedziane było tłustym drukiem w a­
fiszach - wcale do Zawiercia na nie­
dzielę nie stawił się, tłumacząc się pra­
cami sejmowemi. 

Prosta rzecz: p. Sowiński jest dy­
rektorem fabryki szkła w Zawierciu, 
pozostającej w rękach kapitału cze­
Skiego... Poza tern dodać trzeba, że w 
szeregach pochodu antyczeskiego wi­
działo się wielu ... Czechów (siC!). Nie­
którzy z nich krzyczeli (na komendę': 
"Precz z Czechami 1" 

Wesoło było. 

Nowy emeryt 
War s z a w a (TeL wł.) Dyrektor 

biura elektryfikacyjnego Kazimierz Si­
wieki został przeniesiony w ·stan spo­
czynku. (w) 

Ulgi w oplatadl szkolnych 
War s z a wa. (Tel. wł.). Ulgi VII 

opłatach szkolnYCh, oraz opłatach VII 
taksach administracyjnych, przysługu­
jące dzieciom funkcjonarjuszów pań­
stwowych, oraz zawodowyeh wojsko­
wych. zo~tały także przyznane niższym 
pracownikom państwowym, a miano­
wicie kolejail'zom i pocztowcom. 

Dziwna śmierć 
p r a g a. (Tel. wł.). W miehcowo­

t§ci Znojomo w Czechosłowacji, żona 
kolejarza Krepelowa zmarła wśród 
niezwykłych okoliczności. 

W dniu, w którym mąż pełnił sIut,. 
bQ, dwoje dzieci w wieku 9 l 10 lat. 
wróciwszy do domu, zastały matkQ 
niepr%ytomną, Jeżącą. na ziem!. Przy­
były lekarz stwierdził smierć. Przy­
czyną. zgonu było udławienie się ka­
wałkiem mięsa. 

Z rynku zbDźowego 
War s z a w a. (Tel. wł.). Pod wpły­

wem wojny włosko - abisyńskiej zapa.­
nowała na światowych rynkach zboro­
wych moena tendlencja dla. w:$zystkich 
gatunków ziarna. 

Nerwowe nastroje powodują wielkie 
różnice cen. W ciągu jednego dnia eks­
porterzy pols<:y przeprowadzili szereg 
korzystnych transakcyj z zagranica na. 
dostawy żyta i owsa. Mocna tenden­
cja na r.vnkach zagranicznych spowo­
dowała dalsze wzmoenienie cen zboża 
na rynku krajowym. lw) 

Baczność łańcuchowey 
War s z a wa. (Tel. wł.) Władze 

tutejsze zabierają się energicznie do 
tępienia nowopowstałego wyzysku w 
postaci t. zw. .,łańcucha szczęścia". 
Kilka osób zostało skazanych na po.­
ważne grzywny z zamianą na więzie­
nie. Obecnie rygor ten stosowany jest 
we wszystltich starostwach grodzkich 
miasta Warszawy. 

Zaznaczyć należy, iż dyrekcja Lote­
rji Państwowej wystąpiła w kilku wy­
padkach do władz administracyjnycp.. 
2;ał~czając oryginały "łańcucha" i żą.­
dając ukarania uczestników. Woooc 
tego, iż niekiedy na arkuszach figuro­
wały fikcyjne nazwiska, a więc na· 
zwiska osób żyją.cych, które jednak 
same nie wstawiały swych nazwisk do 
"łańcucha", wytocz.enie spraw w tych 
wypadkach napotyka na. poważne prze­
szkody, 

25-leD~ zgonu 
Marjl Konopnickiej 

Dziś, 8 października br. mija 25 lat 
od chwili śmierci znakomitej poetki 
Marji Konopnickiej, z domu Wasiłow­
skiej. Urodzona 23 maja 1842 roku w 
Suwałkach kształciła się przez pewien 
czas w Warszawie wspólnie z One' 
szkowę.. 181)2 roku wychodzi zamąż za 
Jar.:>sława Konopnickiego i osiada w 
Bronowie w Kaliskiem. \V latach 
1863/4 przebywa w Niemczech, a po 
powrocie do Kon~r9sówki zostaje z 
niej wydalona. 1902 roku zamieszkuje 
w Żarnowcu (w Małopol$ce), w po­
siadłości oliarowancj jej w darze naro­
dowvm. 

Angiel·scy przemysł1ow'cy 

~ całego szeregu utworów poetyc­
kich jak i prozaicznych, najbardziej 
może znana jest ogółowi njeśmiertelna 

Mo~na eglekwowac~ ,.Rota", wyrosła z wielkopolskiej gle-
~ . . by, na. której toczył się zawzięty, ale 

War s z a w a. (Tel. wł.). 3 listo­
pada przybędzie do Warszawy misja 
przemysłowców brytyjSlkich pod prze­
wodnktwem Charlesa Ramsdena. dy­
rektora Federation of British Industry. 
Celem przyjazdu misji przemysłQwców 
brytyjskich jest nawiązanie i pogłębie­
nie bezpośrednich stosunl,6w z polskie­
mi siera.mi IOspodarezemi. (W! 

War s z a w a (Tel. wł.) 15 b. m. i uparty bói z wywłaszczycielami. 
mija termin, do którego zarzą,dzeniem "Rotę'·, do której mUZYkę skompo­
lr.inis.tra skarbu, zostały wstnymane nował F Nowowiejski. od~}Jiewano pu­
egzekucje podatkowe w rolnictwie. blicznie po raz pierwszy w 1910 pod­
Niektóre organizacje wystą.pily do mi-, czas odsłonięcia pomnika Jag-iełły w 
nistra o przedłużenie na dalsze trzy Krakowie, w 500-tną rocznicę bitwy z 
miesiące wstrzymania eg~kucyj po-- I{rzyżakaml. 
datkowych w rolnictwie. t Konopnicka rmarla we Lwowie g 

Zdaje się, że niema widoków) ażeby t paźuziernika 1910 roku. 



i.alendarz rz,m.·kat. 
Patdzłernlk $roda: Djonlze/lo m. 

Czwartek l Franciszka 
Borg. w. 

Kalendarz słowlaAskl 
Środa: DOm,)g06ta 
Czwartek: T:!miła 

Słońca: wschód 6.06 
ŚRODA zachód 17,H 

DługoŚĆ dnia 11 g. OS min. 
Księżyca: wschód 15)45 zachód 2,07 

Faz;a; 3 -dzień przed pelnią. 

A~re! re~ak[ii i adminiUratii " tg~ll 
telefon redakcJi i administracJi 17s-.s5 

Piot .. kowska 91 
Godziny przyjęt dla iałereaealth!r 

od 10 -12 - a 

NOCNE DYtURY APTEK 
Noe,. dzisiejszej dyżurują apteki: KlIProW· 

eki~llo. Nowomiejska 45. Prawkowskiej. BrIe' 
z!ńska 36. Rozenbluma. śródmiejska, 21 ,jydow­
ekaJ. Bartoszewskiego. Piotrkowska 95 SkwlI" 
czyti.sklego. Katna 64, OZl'J\6klego. Rokieb'1eka 
5S. 

Pogotowie - tel_ 102-00. 
Strat ogaIowa - ~l. 8. 

TEATRY ł.ÓDZKIE 
Teatr MIejsld - 7.00 .. To wiQcej nij miloM". 
Teatr popularny - 8.15 wlecz. .,Panna Ma­

.neM_ka", 

KINA ŁóDZKIE 
Adria Metro - "C6rka generala Pan.kra-

towa". 
Corso - .. Katiusza". 
capitol - .. Dziewcze z oblok6w". 
Czary - "Mlode orly". 
Mewa - "Kwiaciarka, Pra·teru" 
Mil'd - • .Harmonja". 
Mira;; - .. Don Juan". 
LudoWI' - .. Weronika". 
Oświatowy - .. MiloSć Tarzana", 
Palace - .. Walc dla ciebie". 
PrzedmieŚcie - .. Ch/opey z plaCll broni". 
Stylowy - .,żyd wieczny tulach". 
Rakieta - .. To lu·bią mężczyzn!". 
Zachęta - .. Przeor Kordecki - obrortca 

Ozęstochowy". 
Rialto - .. Milostlcl". 

KOMUNIKATY 
Komunikat Str. Nar. Bardzo często 

,clarza aię, iż Polacy zwiedzeni nazw, 
firmy lub polskiem brzmieniem nazwl· 
etka przez nieświadom.ość wbrew swo· 
;Im intencjom czyni, zakupy u Żydów. 
Ohcąc przes:lkodrió temu wprowadza­
niu w błąd szerokich rzesz klientów 
zwracamy się z apelem do właścicieli 
firm, by umieścili na swycb sklepach 
w widocznem. miejscu wywieszki: "fir­
ma chrześcijańska". 

Jednocześnfe %Wl'aoamy uwag, 
wszy.tkJm członkom f sympatykom 
Stronnictwa Narodowego, aby przed 
wSlzelkieml zakupami dokładnie 
stwlerdzlll, czy sklep, w którym kupn. 
jQ Jest własnością chrześcijanina. Wy­
wies~kl z napisem "firma chrześcijań. 
ska" są do nabycia w lokalu zarząd\l. 
Str. Narodowego przy ul. Piotrkow. 
skle 86 i w administracji "Or,downl. 
ka". 

Stron. Nar. Wydział Gospodarczy. 

KO~UNIKAT STRONNICTWA NARO. 
DOWEGO W LODZI. Wydział Gospodar­
czy S. N. poszukuje na wyjazd do miast 
prowincJonalnych: 1. adwokata, Z. leka­
rza, 3. lekarzy dentystów, Z. czapników, 1 
drukarza kalkulatora, 1 zegarmistrza Ju. 
bUera. 

Zainteresowani zechcą sIę zglos14 w 
god.zinach binrowych do lokalu Stronni­
ctwa Narodowego, uL Piotrkowska ar. 86 
UJ. lO, IV piętro front. 

NOTU.JEMY 
Wyjaśnienie. W związku z notatk~ w nr. 230 

"Orędownika" z dnia 6 bm. p. t. . śladami Pio­
trow,~kiego" jesteśmy proszeni o zaznaczenie, iż 
wymieniony Piotr Macias.zczyk niema nic 
wSIPól nego z rodziną 'Wincentego Ma<!laszczyka. 
za.m. w Łodzi przy ul. Przejazd 31. 

Dla wyeksmitowanego roblłŁnika p. B. K. II 

Łodzi ofiarował 20 z1. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Z głodu. Na ul. Ro,kieiflskiej padł li wyc!eń· 

cZE>nia i głoou 4-5-letni bezdQłIllny ! bezrobotny 
Jan Musialek. Lekarz pogotowia skierowal go 
do szpitala zapasowego. - W mieszkaniu w·la­
snem przy ul. Siewnej 11 w celach samobój· 
czych ZRżyl dr~bnottuczonego szkla bezrobotny 
MIchał Z:eclarelt. Desperata w stan~e gro:!:nym 
przewiez:o.no rio FPitala. Powouem rozpaczllwe­
gO kroku byl brak środków do tycia. <łd 

KRONIKA POLICYJNA 
TaJemnlc),;y napad. W dniu onegdajsz-,m o 

&,odz. 4 na1 ranem przy ul. Szooa Brzezlrtska 
M zostal na po dnillt y członek StronnIctwa Naro­
dowego p. H enryk Stolarek, zamieszka/y w tym­
*e domu. Tajemniczy napastnik ze sltl5!edniej po­
&Se6ji. kt6ra nie jest ollrod)';ona. Mdsl w stroM 
rp rzcchod zącego p. Stola.rka :w strzałów rewo!-

Numer 2S3 = ORĘDOWNIK, ezwanett, dnia. 10 patdz!ernf1ia. tO~ = St10Mta W: 

Powiat łaski czuwa 
z odpramy kieroumików kół Str. Nar. w pOlc.lasldm. 

P a b j a n i c e, 8. 10. Ruch narodo­
wy w powiecie łaskim z kaUJJym dniem 
wzrasta na siłach. mimo, że od kilku 
tygodni przebywa w więzieniu wSie· 
rad~u znany na tere.nie pow. laskiego' 
działacz narodowy p. Roman Kaźmier­
czalt. Dowodem tego wzrostu ruchu 
na.rodowego jest powstawanie licznych 
kół Stronnictwa Nar. na tersnie całego 
powiatu. 

W dniu 6 bm. rano odlbyło si~ ze­
branie i zjazd rady powiatowej Stron. 
Nar. w LaSkU w lokalu przy ul. Piłsud­
skięgo 4. Od! niepamiętnych czasów 
ludność Lasku, a w szczególności Żydzi 
nie wid!zieli w swych murach tylu Mło­
dych z mieczykami i w "jasnych koszu~ 
lach", 00 w ubiegłą. niedzielę. O go­
dzinie tO rano rozpoczęto obrady pod 
przewodnictwem kierowni.ka powiato­
wego p. Zygmunta Krala i przy obec­
n<>ści delegat Zarządu Okręgowego z 
Lodzi p. Każmierskiego i mec. Lysog6r­
skiego z Lasku.. Na. zjaz·d powiaoowy 
przybyli kierownicy i sekretarze ~ na­
stępują.cycb placówek: Pabjanic, Lasku, 
Zelowa, Szezeroowa., Dobronia, Dłut<>­
wa, OrleT»wa, Grabna, Restarzewa, Wo­
li.StJryjewskiej, Czestkowa, Za]esia, 
Woli-Czarnyskiej, Petromelowa, Woli· 
Zaradzypskiej i Magdalenowa w liczbie 
przeszło 70. 

'werowych, lecz D.ll sl!ICZfl'Ścle ~yetk!e chybiłY. 
Zawiadomiona o zamachu policja przybyla nie­
zwloeznle na miejsce i v,'6zczeJa energiczne do­
eb.odllenla w celu wykrycia IIprawcy napadu. 
Napad ten miał na;llprawdopodobniej podłoże po­
łltycjlne. Nalety zaznaczyć. ii ostatnio w dziel· 
nicy ' radogookiej wypadki takie ~darzają liiI) 
c~to. 

KRONIKA SPORTOWA 
Inauguraeja Sezonu vll:ŚCiarskiego w Łodzi. 

Na.dchodząca niedziela to oficjalne otwarcie se· 
zonu pięściarskiego na rok 100516 w Łodzi. We­
wnętl'z.ny okręgowy 6ezon zapowiada sil: n\e­
zwykle blado. gdyż tylko trzy dru:l:yny zgloo\!y 
!iwój udzjal w drue;ynowych mistrzostwach okrę­
gu co jak na Łód:l: i okolicę je~t bardzo mało. 
Oharakterstyczne w bieżącym roku je<St to. te do 
milstrzostw nie Iltanela ani jerlna drużyna fabry­
czna, za wyjlltkiem mistrza Łodzi 1. K. P. choć 
takie kluby jak Wima cty Zjedno<:oone, a nawet 
Kruezepder z PI/.bjanlc dY!l'Ponujll w<!ale dobrym 
materialem pięściarskim. Klu'by którę !lgl06ily 
swóJ udział do druQ;ynowych m16trzootw. to wie­
loletni mistrz Łodz! 1. K, P. który jU:I: ma wy· 
robioną marltEl w !\wiecie bokserskim. dalej Idzie 
Hakoah. który pomimo. Iż ma w ł!lwej dru:!:ynie 
dobre jednostki, jako drużyna nie przedstawia 
zbyt grozneso przeciwnika l wreszcie Kaliski 
Klub Sportowy bliżej nieznany nam. o..tatnio 
jak wiemy II suehych komunikatów, Kali-sz po' 
ZY'5kal kilku dookona/ych pięściarzy. jak AnIoła 
Anczykow-ski I in. l IN rezuJtllcle może jako dru­
ŚYDII odegrać nlep()Śledni~ role w mi6tn~Of!twach, 
Jednakże jest to kweetj~ cz:\' drużyna ta jest 
odpowiednio przygotowana do ape/nienia 6weJ 
roll w mistrzostwach. KaJfliz pr~edewezY<stkiem 
nie powf.nien zapomina~ o tem. te drtJtyoowe mi­
strzostwa w bok6je to nie mec1J towarzy,gki. któ­
. ry trwa trzy etarcia. lecz twardy orzech do zgry­
zienia w postncl (,$tereeh Iltarć ciętŻkiaj pracy i 
wytrzymalości. W niedzielę HI b. Dl. odbędzie 
się pierwsze sIlOtkanie o mistrzostwo drużynowe 
ŁodzI pomiędzy druti;ynami l. K. P. i Hakoahu. 
Spotkanie to najprawdopodobniej przynie6ie 
pierwsze dwa punkty drużynie fabry<!znej. choć 
uJo:!:enie par da w rezu'ltacie bardzo ciekawe i 
interesujące walki. 

L. 1(. S. toi)ezy sew:on. W nadchodząca nIe­
dzielę od~.dzie elę wyścig kolarski na przelaj. 
o puhllr ulunoowany przez zarZlld L. K. S. na 
przestrzeni 25 klm. Udzial w tym biegn rok rocz­
nie biorą najlepsi kolarze kraju. Jak tlili dowia­
dujemy. do niedzielnego wyścigu zgloollo II-ię kil­
kunastu zawodników etolecznych i prowincjo­
nalnych. Start nastąpi ze stadjonu slportowego 
Ł. K. S. 

G I Eł.DA ZBOltOWA 
Na dzisiejszej gieMzie notowano: tyto 13.75 

do 14.00; P6zen!ca 19.00-119.75: jęczmlert prze­
,mialowy 14.50-15.00: owies zblerany 16.00 do 
16.7~; owie<! jednolity 16.7.,)~1I7 25; mąka żytnIa 
I 45 proc. 22.0{)-2<l.OO; mąka żytnia l 55 proc.: 
21.00-22.00; m~ka pszenna la 31.50-38.50; mąka 
,pezenna l'b 31.50-33.50; mąka pezenna Ie 30.50 
.do 31.50; mąka PS7;enna Id 219.5Q--.3() .• 50; milka 
lP6zenna Je 28.50-219.00; otręby pl'!zenne 8.00~.25 
otręby ty tnie 7.7..=>--.8.00: otręby gru'be 8.00-8.25; 
rzepak 42.00-43.00; makuch lniany 16.75-17.75; 
makuch rzepakowy l'·V;O~l.5JiiO; groch Victoria 
32.(1)", .. 33.00: śr6t Soja 21.00: ma~ niebieski 48.00 
.do 50.00; rzepik 37.50·-.38.-'';0; ziemniaki 3.75 do 
4.2.'5; siemie lniane 36.00--3'l.OO. U~p(}sohlenie spo­
.kojne. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Projekt wykazu zaklad6w ~rzem)'8łowych 

niebezpIecznych lub szkodliwYch dla otoezenla. 
hba Przeon.,Handl. w Łoozi zaOllinjowala pro­
j~kt wyka'l.;u zakla'olllw prr.Amys1owych. kt6re ze 
wzg<lędu na takie cechy, jak mO'Żliwość wylbu· 
chu o ?iekBz@j \lilc, silne zanieczyszczenie po­
wietr.ut gazamI. parami. pyl!'1m. O'bfitę ~cleki. 
zawierające materjaly gn;'lne lub ehemi<!znie 
szkodliv.'e, są grotne dla zdrowIa. tycIa lub bez­
pleczeń&twa publicznego i wabec tego w zasa· 
dzie powinny znajdowal! sl~ poza obrębem oole­
dU. Wykazem OWF'lIl objęto m. in. przęds!ebior­
mwa skladowanla I przer6bkI &miat wszelkiego 
rodzaj u msz przedsiębiol'5twa wyrobu 6ztlle~ 
nych wl6kien_ bba zajęła s1:anov.'isko, i.t objęcie 
?"ykazem r6wmeż pr~e(J.5iF:hiot'>Stw. zajmują'Cych 
siEJ skladow3niem I przeróbką szmat. godzi/oby 
w tYWQtne intflrl!l'iy niekt/lryeh pfzed,,;ię-biorstw 
prze-my.słu włók'enniczego. Poza tem Izba pod· 

Po za.gajenJu obradl przez kiarowni· 
ka powiatowego referat polityczny wy­
głosił delegat Zarządu Okręgowego. W 
czasie przemówienia dielegata wkroczy· 
la do lokalu policja mundur.owa w oso­
bach pp. przodownika Wajnberga 
(nr. 4.95) i posterunkowego Cieślak~ 
(nr. 1707). Po sprawdzeniu legitymacyj, 
które wszyscy członkowie posiadali, 
policja .opuściła lokal, a prelegent do­
kończył referatu. Następnie przema­
wiał p. Statkiewicz St. o znaczeni1;' pra­
sy narodowej i zwalczaniu pras)' ty­
dowskiej. Sprawy organizacyjne omó­
wił kierownik powiatowy. 

Na zakończenie obrad powiatowych 
zebrani uchwalili jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję: 

.. Zebra.ni kierownicy i sekretarze 
kół Str. Nar. z powiatu laSkiego na ra­
dzie powiaoowej w Lasku w. dniu 6 
paźdlziernika 1935 r. W lic~bie 70 osób, 
po .omówieniu spraw organizacyjnych i 
wysłuchaniu referatów politycznych ()­
świad~,zają., że wszystkie plaoowki Str. 
Nar. w powiecie laskim nad,tal będą 
wiernie służyć i pracować w szeregaeh 
Obozu Narodowe·g.o i w pracy swej nie I 
ustaną" . 

p.o uchwaleniiu rezolucji zebranie 
za,kończono odśpiewaniem Hymnu Mł(}­
dych. 

nioeJa, it sJlmaty przeznaczone do przer6bki w 
przedslehlon.twach wlókienniczych są w więk­
szości ewej pranę i farbowane, wobec czego za­
równo ich ISldadowa.nie jak i przeróbka nie po­
siadają cech wymienionych w projekcie wyka­
zu. a przynajmniej w takim stopniu, aby kwali­
fikowaly je do przeniesienia poza ohręlb ~siedll. 
Wre<Szcie I-zba dala wyraz opinji. iż projekto­
wane ograniczenie mogloby dotyczyć conajwyżej 
!Skladowania 1 lSortowania starych i brudnych 
szmat, lecz i takie ujecie ISprawy by/ryby - zda­
niem Izoy - zupelnie zbyteczne. gdy:!: kwest je 
ową norm'Uj~ już w dO<'!tatecznym stopniu prze­
p16y rozporUldzenla min. s·praw wewnlltrznych 
o obrocie ezmatami z dn. 6. 12. lWA. r. Zkolei. 
o Ile idzie o przed-siębiorstwa wyro'bu sztucznych 
wlóklen. Izba zajE\ła stanowisko, iż - celem 
uniknięcia nieporozumień, jakie niezawodnie wy­
loniłyhy się w praktyce - przepis odnośny nale' 
żałoby sprecyzowaĆ w ten spooób. ażeby ogra­
niczenie dotyczylo wyłącznie przed,si{!biortrtw, 
produkujących szttlczne włókna w e[)o,5ób che· 
miczny. gdyż tylko ten rodzaj produkcji mote 
PO!Iiad~ć cechy szkodliwości wskazane w pro­
jekcie, 

(Na melodIę "Krakowiaka''). 
W Lodzl, w dymnej Lodzl 
Slynie już fabryka, 
Która ma na czele 
Baczność! - pułkownika! 

Pnłkownlk wąs kręcił 
pułkownik rej wodzi -
Plllkownik kielUje. 
(Lec:/: co to mi szkodzi?!) 

Ostatnio w tej firmie 
- Jak krążą pogłoski -
Uczczono specjalnie 
Nowy Rok żydowski ••• 

Wszyscy w Izraelu 
Starzy, no i młodzi 
Dostali życzenia. 
(Lecz co to mi szkodzi 11) 

Firma, pan pułkownik, 
(Nie to nie są ŻUły) 
Rozsyłają :ty dom 
Pięknie brzmiące karty: 

"Z Okazji, że NowY 
Rok PaDÓW nadchodzi, 
Wszelkiej pomyślności .. ." 
(Lecz co to mi szkodzi?f) 

Ladn!e pięknie, cudnie 
:te nIe można słodziej, 
Aż :ty dom urosły 
Serca w całej LodU. 

Myślę, że pułkownik 
To też Jest dobrodziej 
Ladne karty pisze 
Mnie to nic nie szkodzi. 

Kacie. 

W kilku słowach 
W mieoszkanlu w~asnem przy ul. Zamenhof!a 

34 pozbawił się zycia wYlltrzalem z rewolweru 
w skroń przemysłowiec, wlaściciel farbiarni 
.')O-letni .JÓzef Górski. Powodenn rozpaczliwego 
kroku były ni€\powodzenia materjalne. 

* W lokalu m komisarjatm policji przy ulicy 
Zgjerskiej 1 sprowadzona za awantury zawodo­
wa pro<stytutka Marjanna Kuchta w celach sa· 
m~bójczych przecięla lSobie żyly u rllk. Ranną w 
stanie osła'blonym przewieziono do lS2!Pitala. 

* W składzIe zaba.wek BronilslawY Litln&r pr"y 
ul. Piotrkowskiej 94 w6kUJtek kr6tkie.go spięcia. 
w przewodach elektl"Ycznyeh wybuchł p ot ar, 
kt6ry zn;szczyl niemal cale urz/ldzenle składo­
we oraz znaczne zapa€y towaru. wyrzą~zajae 
~zkody na lacznl\ 61lm~ m tY'!!. zl. Przybyłe 4 0«­
działy straży pożarnej zdołaly uratować budy­
nek od zniszczenia. 

* 

ZwalczanIe nIeuczciwej konkllrf."nell w for­
mie t. zw. lapactwa. Uznając uliczne PośrerlniC-\ 
two hllndlu Iw postaci t zw. naganiaczy wzgl. 
lapaczy) za ;euną z form nieuczciwej konkuren- , 
di. sprzeczną z dobremi obyc~ajaml. Izba Prze- I 
myslowo-Handlowa w Łodzi już w ubieglych I 
latach wypowiedziała się za prawnem unormo-
waniem wspomnianej kwestji w drodze noweli- S~d okr~gowy w Łodzi r07:Patrywal sprawę 
1ia.cji ustawy o nieuczciwej konkurencji. 8 po-/ Artura \Vendęra, Wilhelma Bilera i Gustawa 
nadto interwenjowala w tej sprawie w lódz- Kozl-owskiego. W6zY\'ltkich za działalnośĆ komu­
k'em starostwie grod.cltiem. Pon'E'wat wydane ni~tyczna. Zatrzymani oni zostali w mieszkaniu 
przez starostwo IrTodzkie zarządzenia adro i ni- Bilera przy ul. Polnej 24 na zebraniu. U Wen­
j;tracyjne okazaly 61.11 niewystarozające. gdy t dera znltleziollo arcbiwum komunistyczne. Sad 
zjawi·~ko omawianej konkurencji puybralo o- ISkazał Wendera na 2 lata więzienia. pozo<stali 
statnio na terenie I,oozi na sile. bba Przam.· zostali uniewinnieni • 
Hand.l. w ŁodzI - dążąc do badzlej skutecz- * nego unormowania poruszonej kwe-stji - porlję­
la kroki celem wyjaśnienia. jak sprawo została 
uregulowana na terenie innych okrp,gów. w któ­
rych ()IIlawiane zagadnienie zostalo definityw­
nie rozwiązane w drodze lokalnych zarządzeń. 

Ube~leezenla i ubezpieczalnie... Zamkniecie 
bilansów ubezpieczalni społecznych za rok '934 
wyka7lUj" deficyty ,dochodzące niejednokrotnie 
do ml1jonowych SIJJIll. naprzyklad w Warszawie 
4600000, w Łodzi 2400000, w PozJ'aniu 1100000 
złotych. Jednocześnie dowiadujemy sie. źe zgo­
dnie z zarządzeniem wladz szkoln.. obecnie we 
wszystkich S!lkolach średnich ogólnokszta/c~­
cych i zawodowy,ch w Lodzi i okręgu wprowa­
dzony Ilostal system ubezPieczenia uczniów od 
nieszcześliwych wypadk6w. Zgodnie z tem za· 
rządzeniem uczniowie w szkołach średnich w 
Łodzi zostaj~ l1bellpieczem na wypadek. przy­
czem oplata roc1llls wYnosi zł 1.110. Wrule Wy­
padku ulicznego, lub te:!: podczas I!wiczeń gim­
nastycznych lub &portowych rodzice otrzymaj~ 
od6zkodowanie w sumie S 000 zł. 

Anonimowi piekarze żerują. Z dniem 1 bm. 
wprowadzony zostal nowy przepis w sprawie 
wypieku chleba. Obowiązuje obecnie podaż chle­
ba z milki żytniej do 55 proc. oraz bll~ek z mą' 

Wczoraj rozpocząl sie prOCe6 przeciwko 53 
czl{mk~m koonuniistycznej szajki. która na tere­
nie Wołynia i Łodzi werbowała uciekających do 
iRooji komuni6tów i dezerterów i przemycala kh 
!przez granicę. Sąd ograniczyI się wylącznie do 
.odczytania aktu ooskartenia. Na rozpraw~ powo­
'lano 178 świadków. kt6rych badanie rOZPOCznie 
eie dopiero 12 b. m. Dziś odlbedzie się badanie 
'Podsą:dnych. 

* Wczoraj J. E. 1"5. bisklllP Jasiński dokonał 
poświecenia kamienia w~gielnego pod nowy 
,gmach szkoly powszechnej na Zulbarciu. 

* W dniu wczorajszym sad grodzki w Lodzi 
rozpozna wal sprawEJ Ludwika Rakowskiego, za­
mieszkalego przy ul. Drewnowllkiej w Łodzi. 
iRakowski oskarżony został o to. te podając się 
lU ink3.6enta prenumerat. podjął od różnych czy­
Itełników .. Orędownika" roz.maite sumy. Na roz­
!prawie ookal'Żony przyznal się do winy. Sąd skll­
!Za/ Rakowskiego na 6 mieGiecy bezwzgledne-go 
'W ięzie·nia. . 

• 

Ze /sceny lód~kiej 

"Szesnastol,atka~ , 

ki pszennej 65 ·pro<:. Tenn samem wprowadzony 
zostal zakaz sprzedaży tudzle:l: wypieku t. zw. 
cbloba ciemnego. który był poszukIwany ze 
względu na nii'.oSzą cenę i wartość odżyw<!zą, 
szczególnie W dzIelnicach robotniczych. Skorzy. 
stali z tego anonjmowi piekarze. pr~eważnie Ży-
dzi, którym piekarnie zamknięto ze względu na Teatr Miejski 
antysanitarny stan piekarń. ; brak odpowleonich 
urządzeń. Prowadzą oni wypiek potajemnie i . Zdaj~ si<:. że wyp~dek 1n.mtu Dl/odej panil'n­
następnie .rozsprzedają na targowiskach. wzglę- k! przec:w~,o n.orm.'ll!1le zawle:~n~mu powtórne­
dnie 00 sklepów ciemny chleb. pod nazwą mu mał;zenstwle .. Je6t w dZlsl.eJSzych czasach 
.. wildski .... 'fa. ~onkurencja zwórciłll uwagę l2>by I wypadkIem rzadkIm ~ IV. ~PJl1.!1 kól s t!lrsiego 
RzemleślmczeJ J cechu piekarzy. Z ramienia ce- spoleczeń,gtwa - conaJmmeJ dZIwnym. NIe p~ze­
chu i Izby RzemIeślniczej interwenjowala deJe- I '.!zkodzilo to wszakże Anglikom PP.: Filipowi i 
gada z prezesem KOPCzYllskim nil czele u wo- A;rm(!e Stuartom w odtworzeniu tego bardzo 
jewody oraz starosty grodzkiego. .Jomagając się cle~awego .kol1fł~kt" psychologicznego. dając 
unormowania tej sprawy i rozloczenia ściś:ej. m oznO§Ć. ':"ldzowl gl~b~zcgo poznania istotnych 
szego nadzoru nad podażą chleba ciemnego by wartOŚCI I podstaw. trwalego maltlleńlltwa. 
uniemO'Żliwić żerowanie potajemnYm plekar~om. Spółka ~.ut?l'ska Stuart'ów poruszyla w "Sze-

snastolatce CIekawy proqllem wychowan:a mI 0-
Kredyty dla rzemioola. Bank Gospodarstwa {Jzieży i przyznać trzeba podeszła do tego te­

Krajowego przyozielil donatkowe kredyty dla J matu b. umietętnie. - Reżyserji i wykonawcom 
rzemiosIa wojew6rlzkiego ł6t:lzkiego w sumie 500 wf>zystkich ról nale:!:y się pelne uznanie. 
tys. zl. Pooział kredytów zostanie lokonany IV P. Zaklicka w roli Ireny miata trudne pole 
sposób następująCY: Ł6cl~ - 100000 zl, powiaty ;pracy - ale wyw:ązala się z zadania znakomi­
brzeziński 40000. laskI 20000. łódzki 50000. łę- cie. .. Szesnastolatka" winna sili cieszyć dtugiem 
czyckl 20000. rarlomszCULrtski 15000. sierad!:kj ·p;:iWodzeniem. 
5{) 000. ~reclcl 50 O~O •. wleIuńskl 23 O~. kalW.ki Na zakończenie uwaga: czy dyrekcja Teatru 
60000. mJasta: PabJanIce 50 ~OO. SułeJów 10 oąo., nadal będzie tolcrowa.la jednostki, którYlll się 
TODlasz6w 30 OO~. Ponadto l,} O~O.z.! l?ozostawJ~- podoba przychodzepie do teatru po rozpoczęciu 
~o do dySpozycjI hby RzemleslnlczeJ w Łorlzl. &spektaklu, w,wol'uJ.ąc przez to poruszenie wśród 
J~ko ewentualne rezerwy dla przydzialu. (k) )lPublicznośc.i? (t) 
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"Ciotka" cesarza Abisyn~ . Epidemia duru brzusznego w Łodzi Ir6łkle Informacje gospodarcze 
w pewnym ho()telu w Nowym Jorku 

&tanęJ.a pewnego() dnia czarna dama, poda­
jąc się za księtną abisyńską, ci<ltkę Ne­
gusa. Towarzyszyły jei d'Wir damy dw{)­
TU iko'nawI z. Marokko. Księrl;na, ubiera­
jąca się w narodowe stroJe etjo()ps.kie, wy­
wołał·a duże zainteresowanie i została 
uroczyście przyjęta. 

GuJbernator Pensylwanji -przedstawił 
księż'nę wladzom stanowym., a księżna 
'Podczas wizyty wyjawiła 6we nazwisko, 
brzmiące Rassari Heszla Tamayawa, na­
stępnie udzie>liła P<lsluchania słynnemu 
bokserowi murzyńskiemu, niedawnemu 
pogromcy Baer Joe Mouis·owi. Miej­
&cowa radjostacja zaproponowała księżnej 
odśpiewanie przed mii]{rofonem kiJIku pie­
śni etj.opskich, oczywiście za wysokiem ho­
norarjum. 

Księż'na z każdvm dniem budziŁa ct>raz 
większą se.nsację, na ulicaoh i w s'klepach, 
lecz zawsze była vy rozmowie, szczególnie, 
gdy ta lJvła prowa.dzona w języku etjo()'P­
skim, bardZQ pOWŚCiągliwa. Od towarzy­
sza księ-żnej, konsula z Marokko, dowie­
dziano się, że jest ona córką, waleczne~ 
księcia Jokobu HylJu, który padł pod 
Aduą. 

~ie6tefty konsul popełnił małą omyl1kę. 
:\1iano'wicie data urodzenia, podaną przez 
kansula, wy'padała - na 1Q lat po bitwie 
,pod Aduą. 

W ciągu tygodnia .anototDmło 44: wypadki duru 

Ł ó d Ź, 8, 10. W czasie od 29 ub. m. sprawozdawczym 136 przypadków i za­
do dnia 5 października r. b. włą.cznie chorowań na choroby zakaźns, w t y­
zgłoszono do Wydziału Zdrowotności godniu poprzednim 115 przypadków. 
Publicznej Zarządu Miejskiego nasŁę- Uderza przedewszysŁkiem wzrost 
puję.ce przypadki zachorowań na. cho- wypadków zapadnięcia na dur brzu­
roby zakaźne: szny. Jak wiadomo jest to choroba 

Dur brzuszny 44 przypadki (w t y- zakaźna, poWOduje ją. r.akarzenie orga­
godniu poprzednim 39 przypadków), nizmu ludzkiego przez bakterje; jed­
dur plamisty 1 przypadek (-), płonica nak organizm silny może sobie dać z 
52 przypadki (32), błonica 24 przypad- zarazkami radę, natomiast ludzie źle 
ki (22), róża 1 przypadek (4), odra 4 odżywiani i wycieńczeni zarazkom u­
przypadki (4), krztusiec 4: przypadki legną.. Wzrost zachorzeń na dur brzu­
(8), gorą.czka połogowa 'lO przypadków szny obserwuje się zawsze w czasie 
(8), drętwica karku - (1). klęski głodu._ 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
<~ 

nego z MarO'kkle<m, że swego czasu s'))rze­
dawał., tam wyrMY kosmetvczne. 

- Na dorocznem zebraniu eentl aInego komi­
uŁu oszczędnościowego w Warszawie w dniu 3 
bm. omówiono sprawy związane z obc-hodem 
dnia oszczędności. 

- W min. rolnictwa odbyło się kilka kon­
ferencyj w &prawie zwiększenia spożycia welny 
.krajowej w przemyśle wlókienniczym. 

- W Tarnowie odbywa sie wystawa ogrod­
nicza polącwna z pokazem owoców oraz wysta. 
wą przemysIu rolniczego. 

- Premier litewski Tubelis w wywiadz;e 
prasowym oświadczyl. że rząd litewski nie do­
puśc: do obni~ki kursu lita. 

- Obroty handlu zagranicznego Rosji So­
wieckiej zm'lliejszy/y się w r. b. o lQ%. EkJS,port 
ogromnie spadl, import Z3.Ś ?''Zr6sl nieznacznie. 

- Ozechoslowacki przemysI bawelniany IIkie· 
rowal transporty bawełny z Triestu na GdynrQ 
i Hamburg z powodu wielkiego WZT()StU kosz­
tów ubezpieczenia transportów, prze~anyclJ 
drogą morską na Triest. 

- W Berlinie podpisa'llo umCYWe niemiecko· 
belgijską. regulującą przywóz węgla niemieckie­
go do Belgji, Belgja i:mp<>rtować bęcJ.zie nadal 
170 do 180 tY'S. tonn miooięoznie. 

Zorje'ntc)'wawszy się w tem, dziennika­
rze amerykańscy przypuścili szturm o 
szczegóły do() AddiB Abeby, skllid nadeszła 
odJ)O'Wiedź, że ksi~Ż'Da ta,ka. wogóle nie 
istnieje i te ca1a. histc>rja polega na 'Ewy­
kłem oszustwie. Wówczas rovpocz~ła 
właściwe kroki pOlicja, -która po krótkim 
czasie ustalila, te niedoszła "ciptka Negu­
sa" jest śpiewaczką kabaretową, urodzoną 
na AntyHach, a jej nioodłll;czny towarzysz, 
".konsul z Marokko", 1: a o tyle coś w'Spól-

- Bank Francuski w związku z akcją po­
mocy dla rolnictwa w dziedzinie finansowania 
zbiorów podwyższyI stopI) potyczell.. udziElonych. 

Potęga słon"ca pod zastaw zlota. 
. I _ Ne,:ilJe Ohamberlain oświadczył •. I! ~e 

• '. _ d • l' nadeszla Jeszcze pora na przeprowadzeme mUr 
!l>Qśc wody. parujące]. ws~utek Zła anta j dzynarodowej stabilizacji monetarnej. 

s·lonca, wY?OSJ w przyblItenm.37.000.()(){).OOO _ W Londynie w czasie aU/kcyj wel'llY k~ 
tonu na. mlDutę· Chcą,c stuczOle wytworzyć lonja,lnej sprzedano 70 tl"!. bel surowca. t. J. 
taka. ilość pary, trzebaby zużyć 12 kwarlry- 81% zaofiarowanej wetny. I! 
ljonów tonn węgla na sekundę. To daje - Rokowania handlowe mi~zy JatPOJ1.l.1 i 
chyba w]'Obratenie o potędze słońca. Irlllkiem zostały zerwane 

Ił t~·········_·······A._ .• 
Wielki Skład Bławatnv B. Jasiński e s z l i4 Kolektura moia zalicza się w Polsce do tych, które ~ 

b. ki 14 największą wykazac mo~ą ilość wygranych_ 
na urania męs et 14 • ~ 

łł • k· d k· LOSY I. KLASY są do nabyCIa Łódź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 157-60 pa a I su Ole ams le:
4 

~ 
poleca na sezon ;esienny. wełny na płaszcze. suknie i nil maacfarki .zkoJae, 

poleca d:;'re~u::k~ściY~~~~~14 Stefan Centowski • Poznań, ~ ;edwabie. płótna białe i lniane, firanki, kapy. obrusy. wszelkie materiały 
w zakres manafaktary wchodzące oraz pończochy. skarpetki i rt;kawiczki po 

J. WASILE W SKA. Łódź 14 ng 16351/2 Plac Wolności 10. • cenach bardzo niskich. Obe;rzeme nie obowzązu;e do kupna. o la 801 
Piotrkowska 152. • •••••••••••••••••••• 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 groszy, kaMa 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 2745, d 1790 

dalsze slowo 10 groszy, ó licz,b = Jedno słowo. ł L d. = 1 słowo. 
l, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. Jedn~ ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje szenie nie maże przekraczać lOO słów, w t80M 

Ogłoszenia W'Śród drobnych: l-1am.owy mł1łmełr 30 groszy. 6ię do godz, 10,3{), w soboty i dni przed'ŚwilV 
1) nagłówkowych. teczne pr?:yjmuje się do godz. 1O.t5. 

Kawaler Dom I 1U morgI Majątek 1 
~ijnej, gwpoa~rnCJ. P()Sag celeon dla stelmacha k'lwal w sąsiedz- żniwem. zaRiewem _ 32000 zł. Jowania, i~'tnt1rze kompletne. 
zemieślnik. p.szu~u~ żony reli- interesem 8 ubikacyj stosowne martwym i żywym inwentarzem trIO pszenllQJ ~rel1'lwanej. Z8bU-\.III~ii _____ ili ___ 1I'IIIIII 

Parcele objęcia po rod"icaen - pożlldany. twie, tani" spn"d8m • Ry':!zkow- Oferty Orędownik. Poznań ~1ia~to, 45 O wpłaty. 250QO. - Zagubiono 
Oferty Ored(\wnik. Poznań k' Zd K .~ 53396 j:(wlatkowsk.l. Poznan DZlsły ń-przy stacji J unikowo i Grun- zd S3 559 s l. u ny po 1>. rot()Szyn. Zu sklch lQ. zd 53 ~3 przy stacji kolejowej w Sieradzu 

waldzkiej, korzystne spłaty. Ma- ng 16.29..8 ________ h{'_'portfel, Ęotówką, do.kumen~arqi 
jetność Plewiska, poczta Komor- ~11 KUPNA ~ na nazWisko Fr. M~zgalsklegl? 
niki. tel. Paledzie 14. zd 52 256 .~ ". Zwrot za wynagrodZElłllem F. MI-

y Majątek Poszukuj·... 136, tel. 126-58 lub PoznaJl, Erzo-
dwa składy w powlatowem mie- Zaniemy!l1u przy kośc:lele, 9 mor y rowa 2L n 16 027) 

Dom pi .. trowy Dom so_* ! z*,alskiego w ł.odzi. Kilitlskiego 

!lcie. blisko rynku 13 (){}() sprze· )!'i ogrodu, cena 11 500. Ceyba::mO ql6rg blll'<czanej ro.zpareelu· kupna domu ~e sk'aueJJl kolonja!· 
dam. Ofert,. O~ędnwnik. Poznań Poznań. Dl. Nowomiej"k.j 5. ję 22Q złot)'(' h' mórg, dogodne nym, prz} tem cośkolwiek ziemi _

____ ~d Hi 650 warunki Kw'atko,v~ki. Po..znn.ń . w dużej wiQsee, bpz konkurencji. 
Dzia/ytl~k:ch ;0. zd;>3 6~2 Agenci wykll·czeni. Oferty klerO-11 

Kam~~~ --l~~ii~ii~~~~~~~~i~~~i~~~ii~i~~ii~i~j~~r--W~~o[.~n:kaP=d dwupiętrowa. skI ad, Międzych()- if.!;:iii1==~ :b1 53129 Pralnia Chemiczna 
dzie nad Wartą, 8 I?okoi 3 kuch- i farbiarma Jana GrarlońskiPgG 
nip, dobrem położemu. 12 tysięg;y. !I==~~~!!~~ Z,jUliska. Wola Pilsu1!l'kiego 16. 
Oferty Orędownik zd 53417. Po- II!! \wYkOnUje pierwszorzednie wszel-
znań. Znaczek. k' o d ' l ob 
- -- rozwarte .. 10 ftafdzlemika. I k. leg ro zaJU gar, er e_ 

Dom .. ł' ~ po OJ8 ng 15 111 
. Katowice - 13.30 potpo.urri z kuehnia fr. J pietro Ęjlitl.skiego .,I_-IUIIr:5;~iIlI:I~~IIIII!!IIII" r~eźmctwera' eentgmt. B"J~iaoto- Ozwartek 10 pa~dzlernjka. Qpere(ek. (p!yty): 15.15 wiad. gieł- 96 a vis a VIS Pa.rku Sienkiewi-

r~ w sprze a,m.. ena "'" ~- • ~A d" '. , dowe I bieżące; 18.30 odczyt; .. SYj! C cza od zaraz do wynajęcia. 
Kurator KaZimierz Doląta. ro· u,:", au YCJa; U~~3 dz:ennJk :,Marnotraw,uy": 19.2fl przeglao zwartek, 10 pddz!ernlka. n 16 024 
znatl, Ale'je Ma.~cm!.{Qwskiego 16. IPol.. 12,15 ,.PoraJl~ dla modz'l praólY; 19.35 sport: 22.30 tanga R d' P 21 . 21 

D ----- skrzy;pcowy es-.dwr Mozarta (pl y- ka francuska. ., orkiestra. Koenigswllsterbar.s.en 18. DZIERtA Wy 
zd <>3406 szkół POWBZ.; 13.00 koncert i foxtrolty (płyty)· 23 05 skrzyn· a 10- aris ,no Ple~ni: ,40 I[ O$~.JOJ .... ]1 

om ty); 13.25 chwilka dla kobiet: 15,30 - 12.00 koncert zWroclawla: nimI 'liI"' 

Og/oszeh:a do SD s/6w dla 1l09Z1l­
kującycb posady w te; rubryce 
oblicza my po je,lue; 'rzeciej cenie 

ewtl. gospodarstwo kupię. Wpła- pio.sen·ki: 15,45 trio balałajkowe: Czwartek. 10 pafdziernlka. 14.60 rozmaitości muzyczne: 16.00 
ty 5000.-. Oferty Ur~ownik, 16,00 .. Cixio Kata.pulta" - o,po- 'Kraków _ 13,00 duety opero- koncert 'popuJarny: 18,20 wesole;Kawiarnia _ Restauracja'--------------

drnbnych. 

Pozna!'1 zd 531.06 wia,danie Starego ~o~tora: 16.15 we z plyt: 13,30 koncert popular- pl}?o!udme m.u~cz.ne z Hambur- zara?, do wydJlęrżRwienia z urzą-I Fryzjerka 
Dom utwory Ja~a .Stra,,:;wa. 16.45 .. Ga- ny, (płyty); 16.45 .. Cala. Polska ga. 19 .. 00 8ud~ cJa \\ e601a ze .S7.tut- d,zel1lem. Wozmak. St~zew, Ko- poszuku'e posany od 15, 10. 35. 

la Polska splewa , 17,00 .$ocJa- śPiewa" w Wy~ chóru mloozane- gartu. 20.10 ze Sztutgartu, 21.IlO s·c.k.iego 13 zrl 53 558 Uf·t~· Ć O 
kupię nowy p'erws.zej ręki w Po- 1J.:bm J'olski w wa.lce o niepodle- .gO pod dyr. Wailek-Walewskiego: ~onclCrt z Berlina w wyk. orko ". Iniil :Poz~~~O\~d' 5218~1sze reoow-
1;naOlU. amortyzacJa, wplata - gl ość - odczyt: 17,15 muzyka 17,15 koncert kameralny' 1735 I solistów; 22,30 m'uzyka nOClla; • . -
10 000. p~rednicy w~kluczeni. -: letj{ka f~lyty): 17.50 ... ,Ksiarż'ka, ! utwory l\foz1lr,ta. z p/y t:' 18:30 Londy~. - 21:30 koncert z udz. . OgrodnIkowi 
Zg/oszenla O-ędo~nlk. Poznan WiedZą· 18.(10 rec. wlo<lon,c.zelov;y ... Rzym MUlssohlllegO": 18,40 .. Do-l~01. F ;lipov, ... \Skle'!'o (fort.) Motala wydZierżawię 5 mórg ogrodu wraz 

zd 53 a1>l 18.3l! film •. p.lastyka. archltektur~: kąd jechać w święto?" 18.45 śpie- I Sztokholm - 2-~.00 utwory fort. ~ mieszkaniem blisko Poznania. 

I[ 18.40 mUlZY')! l! lekk.a:. 1~,25 kMI~. \"a Józefina Baker (.plyty): 19.35 Mozarta, WebE'ra i Schuberta; Zgioszenia do 'Orędownika. Po-
2 PILNXĄDZ = ... dola mlodzlezy WIeJskieJ: 19,30\' <port; 22.00 rec. fortep:anowy 21.15 koncert. Klllllndbor/C i Ko- znań zd 53451 Poszukujemy aia ~,~; _ l5!Port; 1.9.50 .'Poga1ank,a: 2O;~O mu- E. Petry'ego; 22.30 koncert i pio- penbaga - 21l.10 koncert symfo-

zylka lek.ka, 20.4D. dZle~OIk. 20!~,51'Sp._:nki z plyt: 23,05 muzyka ta- niczny. Oslo - 20.00 koncert Majątek generalnych zastępców 

• • • ..• ewpo - E'tlJl:po -:- El,!!- • • wę.gierskie pieśni ludowe: 21,31i ~ n ~ n v ,_ 
Wspólnika 2"jOOboratkTI z POI6k1Tws'PołRze>s neJł : I neczna z plyt. symfoniczny. BUllapesd - 20.10 4,00. mór,a 10 lat " ' yd'.'.I' .'I'Z·Il'''I·ę., ~b- n.a k,ażdy po? at .. " '''sok'! prowi-

lub wspolniczkl ~~ISkO: 21.~ .. Nasze !p'1r;(;m-.: Ozwartek. 10 pazdzle~ruka_ koncert okr. prac. pocztowych. iii~~ci7-s~~ 2. ~~I~f~~kł8_21oznań'i ~1~ I :i~i~r:."ee~:a· .. ~~m:~,~ kf~!: 
do dobrze zaprowadzonej fabryki ' Eut'b0r~ 1 k Ymałko30"kle>~o k I Lwów - 13.00 asy śpiewacze Beromnenster - 1935 Intryga zd 53 570 . towice, pl '" DIności 7. Telefon 
poszukuie z kapitałem do 5000.- rra . mil s a; • muzy a na p/ytach: 13.30.muzyka lekkaj i miłość" rlraroat Schiller'a. Sztnt- 3U-456. P 6000.71,63 
Oferty Orędownik, Pozna:ti a,neczna. 'Z plyt; 17.15 tamec . nal'odov..;r /Car t - 20.10 .. Pan Fi.liaro" sIu· GospOdarstwo 

zd 53426 I (Ulyty):. 18,30 .. Ostatme mody: chow;"ko: 21.00 utwory Schnma-

I[ &W - , 18.4~ .mforD?-at.or tU~Y6tYfzny: na w wyk. orko i solistów: 22,30 40 m6rg, ,bu'wnkam: :nwenta- Pomocnik 
'6 OtENKI .. 118•40 PiosenkI hlszl?atlslue (P.yty): I tr. koncertu z Buenoo Aire.~. r:i:em ~y,J.zle"żaw,ie 1,0 lat. obję- krawiecki. mloJszy. mote się za-

• , ... Ozwartek. 10 października. 1~100 .. ~ols~a. kaplica w rezyden· WiC/deń - 19.20 muzyka i pieśni I cle l 500. SOWiński. Poznań. raz zglosić W. Feliksiak mistrz 
Poznań - 630 audyc'e poranne ',<jJ I paP1PSkleJ w Castel-Gandol- popularne' 2100 audycia z Ka- Garncarska 2, sklad, zd S3 569 krawiecki, OIJorluki . ng 16 358 

" J ,~o"; 19.31i sport· 2230 muzyka I ". ~ '10 " ., . d' -Dla z Warszawy; 7,50 program: 7.5/i taneczna na plytach • I ryntJI, • Dlesm wie enskle w , 
córki lat H) oszuku' m ta ,pa rę informacyj: 8,00 z Waroza- . wyk. tenora :ęorsosa. ~ruk"ela H . 
r7.t'źn;ka z hdlta1em !e_ 6 ~oo, 'Wy: 11.57 z Wars.zawy i Krą.ko- Czwartek. 10 pafdzlernika. lr2?0~~c. śPiewaczy Lmv. Pol~ umo~ zagraniczny 
Oferty Ored, \'nik Poznafi ,wa, 12.15 poranek dla mlodzleży Lódf. - 13.30 koncert życzet'i Zl n~ ~ • k1!twory. ProkofJewa, 

----- ru dZJecI P9zl,IausklCh pod dy~. oka o radjotechnice: 18.40 .. .Tak Praga,.- 19.80 koncert orko wo,J-
zd 53!lOO szkół po\,Vszechny,ch. w wyk. ch6~ 'Plyt; 15.12 giełda: 18',80 POgadan-' ....... .,., muzy a Samt - Saens~. 

Kawaler Ro.mana Heilsmga, ~faTJa S~raJ- spędzić święto'!" 18.45 rec. forte. skoweJ, 20.25 we-soła aihCJa 
, k' 1 k ż d l t 2- >ber6wna (skrzypce) ! Józef Wo- 'Planowy L Bllrlzówny' 1935 slGlwno - muzyczna z Mor. tra-

l1l,:",er l]Y szu a Dny o. a 'I' ,li fiqki (tenor): 111,00 z Warszawy: . .• I wy; 21.15 koncert. Paris PT _ 
P?!,redmctwo krewnych lIpie WI- 13.30 rozmaitości z płyt: 15,15 19.port. 21.30 .. 7Ailta . 1r.sieżniczka" op, 
dWlpe. _Oferty Orędowmk. Po- ,giełda; 15,25 z Warszawy, 1\:1'18- Torull - 1lł.13 lekki!! piooenki Saint - Saensa. Rzym _ 20.40 
znnn zd ;)3418 kowa i Torunia: 17,15 uwertury (płyty): 15.15gielda: 15.30 llio- .. Kawaler srebrnej różY" oP. 

Kawaler do oper komicznych: 17.50 z 'War- 13enki w wyk. B. Mierzejewsk:e- Straussa. Kolonia - Zb.l0 kon-
. szawy 1830 p()gadanka brata Ce- ,gO; 17.15 Beethovi.'lJ: Sonata cert ponulal"ny. l'rIonacbjum-

roIUl~.:\1. celeul ożenku. pozn
O 

azarego; 18.40 "pOll;. krajozn.; ~8.45 kreutzero\'\o'Ska (p'l,Yty): 18.30 19,30 .. Tosca" opera Pucciniego. 
zdamo~n~ pannę. Zgloszema rę- plyty; 19.00 .. ban Cankar, pllSarz .. Ochrona upraw I dr('pwosta- Mediolan - %0.40 koncert wie-

owmk, p(l7.n'l.ń zd ~3 58S J'lowefiJSki" feUeton wygI. Antoni I nów": 18.40 .. J ak E}pedzlć świę- czarny. Bukareszt - 20.15 kon-
, Chocie6JZYliski: 10.10 program: to?" 18,4ó ar.ie i pie~mi F, Nowo- cert symfoniczny. Lipsk - 20.19 

Kawaler 19,20 życie kult .. art. i tSP<>łeczne wieJskiego w wyk. dr. Z, Drex- z Wroc1awia. Bruksela - 20.15
j 

",. 
lat 27. l'zemidillJ''< ~amodzielny, ,Poznania: 19.20 ,płyty: 19,35 Wia-jller-pa<sIRwskiei (sopr,): 19.00 re- plyty: !!1.00 z operetek franco~­
poszukuje 7.'lny małn gotówka. domrści sportowe Poznania; 19.40 cytacje fl'algm. z .. W jatru 00 mo- kich. l,ondyn - 20.30 piMenki l' 
do lal no - Oferty Orędowni·k. z Warszawy; 22,30 mU1;yka ta· na"; 19.80 sport: ~.30 pTfl'Simy ,turlen<;kie: 21,00 recital organo-
Poznali zr1 J3 ~82 .neczna. do tań~a (plyty). wy Vil!lde.na. 

Nigdy nie zadowolony 
- Ziemi, mój Boże! - Wody, mój Bote! 

- ziemi!! - wody!! 

Co futro - to Edmund Ryehter -- co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlelkop. 

Przedpłata na miesiąc paMziernik 1985 r. wl~cznie ksidkowego dodatku powie- OgłosZenł·a na strome 6-lamowej 15 gr. na strunlP 4-/aulOwl'; prz) końcu tek$tu 
~ciowego. w Poznaniu w ekspedycji zł 1.95. w agencjach :&l 2.2U. t: od- retlakcYJ1!ego 311 ,gr. na strome CZWA ,·tl'j ~tI Itr n8 SI ronie d rUj.(iej 60 gr 
noszeniem do domu 1;1 2.20. na prowincji na pOC:btach już z odll06ze· " Przed W18,I?UlOSClam! ,rotucznl'ml WIJ j!'r od I·łlltll\lwegu milimetra 

niem do domu kwartalnie 7.(11. miesięcznie 2.34. pod opaska miesięczni .. w Polsce 7J 5.00. Ogłoszema,skolllpllkowllne.z,z8strzI'zenlem Ul/p,I<ca od posz('zej.(óln"go wYlJadku 2t1'7,. nadwYikl 
w innych krajach z/ 5.9°, Pr~ 7-miu wy~aniach tygorlniowo kosztuje .. Qrę<lownik" rniesl4lcz- Qrobne ~lólu~Ze[lI~ (naJwyzeJ 100 słów w tern 5 ,n»g/ówk{)wych) 8!e,wn IPI/{I(,wkowe Itłus'PI 
nie 2,35 z/ hez odnoszenl.a do domu. W .ra~Je wrpadków.spo.wodowanych sl,ła ,,!y~szą. prz~szkó~ lo .~r. kazde dals?le ~/o~o 10 gr; 9g1oszeJIla do b l"Ż1l0ejlO WydHnlB przyjllillJI'my do II:n'l~iny 
w za kłatlz~e. strajków I t. P. wydaWnictwo nie o'lpowlal!a za dostarczeme pISma. a abonencl 10.30. a do 11\ ydll.n n;edZiel nyl'h • śWl4te.czlIych do. gO'!z 1f),15 ra no, Za róż:! :I'e 1lI/'~"zy Z"~I a, 
Ule mają prawa domogania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. wem a wysokoścla o!!'loszenl3 Dowstala wsklltek mnrrycowania. wy'lRwnictwo nie odpu\Viądll, 

Redakto.r odpowiedzialny A.ndrzej Trella t: Poznania. - Za wszystkie wiadomości l artyku/y z m. Lodzi odpowlana LPQII1 Trella Ł6dź, Plot rkowska 91. - Z~ og/oswnia j rek/ATlJ) 
odpowiada administracja w wobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. __ Niezam6wionych rękopisów redakcja nił' zwraca. 

:Wychoozi codziennie s wyjątkiem niedziel i lwiąt tll'OOZYs,tJ'ch z data na d:biet\ Il88tElpn;y. Nakład i czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
" Poznań, św. Marcin 70. 

Telefony: 44-61. li-76, 33-07, 35-24. 35,2.5, ~O-72 't\. niedzielę, świ~ta t ~nym wieczorem tylko 40-72. .... p , K O Pł>znafl nr 200 lł9 I 



E !2 

POW/ESC 

SEnSaCYJna 
21) je na młejlSCU zpowrotem. 

StreszczenIe początku 
Mł<ldy artysta - malal'z J'oe.lyn 

Gilbert w Skrajnej nędzy wiedzie 0-
płakany ~ywot. Na d<lmiar złego M­
na jeg<l, z którą pobrał się z mil<lścl, 
popada w straszny nałóg pijaństwa 
i staje się prawdziWą, udręką nie­
szczęsnego potępieńca losu. Jocelyn, 
doprowAdzony do skrajnej rozpaczy. 
sprzedaje za be'zcen dzieło swoje, 
piękny obraz i rUSza z' synkiem, je­
dyną swoią nadzieją, w świat. Pod· 
czas swej wędrówki artysta przyłą­
cza siEl do trupy cyrkowców, którzy' 
Sarpi nędzni i obdarci, przygarniają 
ni.cz~śliweg.o Jocelyna i jego dziec­
ko. Na prośbEj ojca jeden z · cyrkow­
ców wytatuował na ręku dziecka ko­
ronę hrabiowską i nad nią dwie lite­
ry G. J . W tym samym czasie w do­
mu bankierskim Dunbar i Balderby 
w Londynie o~zekiwany jest przy­
jill.zd nowego s~fa, Henryka Dunblłll', 
który przed 35 dopuścił się fałszer­
stwa. Podwładnemu sobie urzędni­
kowi kazał Dunbar p.ocl.robić podpisy 
pewneg·o młodego człowieka, człon­
ka zna-nej rodziny, oficera z 
tego sameg{) 00 Dunbar pułku i pu­
ścił v· obieg fałszywe obligi na su­
mę kilkunastu tysięcy funtów szter­
lingów. Henryk Dunbar lekkomyśl­
ny bulaka i utracjusz wciągną.ł w 
swoje falszerstwo młodszego brata 
jednego z wytsl'lYch urzędników ban­
ku, Józefa. Wilm<lta. Dunbar wysła­
ny wstał do filJi banku w Kalkucie, 
w Indjach brytyjSkiCh, niewinny zaś 
u'I'zędnik Sampson Wilmot otrzy­
mał natychmiastowe zwolnie.nie. Jó­
zef Wilmot poprZYSiągł zetnBtę 
nikczemnikowi, który przestępstwem 
i kłamstwem zniszczył ~ycie jemu i 
bratu. I oto po 85 latach wraca do 
Londynu Heuryk Dunbar, aby ob­
jąć kierownicze st.aJlowisko w ba.n­
ku. Jedynem le/5'O marzeniem było 
ujrzeć ukochana, i piękną córkEj Lau­
rę, która przed łaty zabrano mu do 
Anglji. Fatum chciało, ie zaledwie 
etwną.ł na ziemi-qgielskieJ spotkał · 
się oko w oko z \Vilmotem, który 
~nypomin9, mu krzywdę wy"e,d7JO­
ne, przed 35 laty. Dunb8JI', a.by z8.SUI.­
chować swego wroga, ofiaroWUje mu 
POOadę sluta,ceg<l u siebie. 

pomnianych. wielbił sławnych nie-bo­
szczyków, podziwiał święte reItkwje 
przeszłośei z zachwytem znawcy i an_ ' 
tykwarjusza. 

Wyszedłszy z katedry Henryk Dun­
bar przysiadł na ławce, przy drzwiach, 
przez które weszli, byli do katedry' i 
spojrzał na zegarek. 

Musiał być pedantycznie porządny, 
bo chociaż wszystko było równo })O­
składane, przekładał ws'zystko n& no­
wo, odczytywał kaw.y list i robił notat­
ki w książeczce. 

pan DUIllDar m6wU o J'6zefie Włlmoc1e 
jako o podwładnym, a nawet jako o 
służą,cym swoim, właściciel hotelu 
George's przypomniał sobie, iż sluzą,cy 
ÓW wyglądał jednakże na takiego sa.­
mego, jak jego towarzysz dżentelmana.. 

lfłźeli Ją, zastanie, zatr:z:ymam się 1.1 
Wit!! na noc, a jutro rano złożę wizytę 
wdowie. Jej mę.t był moim przyjaCie­
lem. Jak daleko st~d do Fougeres 'l 

- Dwie mile proszę pana.. 
Pan Dunbar sPO'jrzał na zegar&k. 
- W takim razie mój służ~cy po­

winien powrÓCić za godzinę. Kazałem 
mu, żeby się tutaj zgłosił, rozstałem 
się z nim na połowie drogi do Saint­
Croix. 

:- To ten drugi dżentelman jest 
słuzą.cym pana? zapytał zdziwi.ony ko­
Ścielny. 

- Tak, ten dzentelman, jak go na­
zywasz, jest, albo raczej był kiedy~ za­
ufanym moim ~ługą. Paniew8.Ż bardzo 
sprytny z niego człowiek, wziQ,łem go 
teraz na towarzysza mego. No, a,le 
może zwiedzilibyśmy kaplicę? 

Pan Dunba: chciał widocznie prze­
rwać ciekawość starego. 

Przeszedł kościół lekkim klr~kiem, 
zadzierając głowę, żeby się wszystkie­
mu lepiej prrzyjTZeć, ale n8Jgle, gdy ko­
ścielny zajęty był otwieraniem drzwi 
jednej z kaplic, zachwiał się na no­
gach jak pijany i upadł ciężko na dę­
bową. ławkę umieszczoną przy 
drzwiach kaplicy. 

Stary służący ltościelny odwrócił 
się co żywo i dostrzegł jak nieznajomy 
ocierał pot z czoła wyperfumowanę. 
jed wabn~ chustką. 

- NIe przerażaj się dobry człowie.­
ku, rzekł ów nieznajomy z uśmiechem 
-- moje nawyknienia indyjskie uczy­
niły mnie niezdolnym do ćwiczeń 
wszelkiego rodzaju. Spacer po słońcu 
'W takie w dodatku gorąco piekielne 0-
słabił mnie zupełnie, a może pOdzia­
łało i trochę wino, jakie piłem w Sout­
hampton - dodał z uśmiechem. 

Stary sługa kościelny roześmiał 
się także. . 

Godzinę przeszło zwiedzał pan Dun-
bar katedrę. . 

Chciał wszystko widzieć i poznać 
wszystko, kazał więc sobie wszystko 
opowiadać j za.glą,dał do wszystkich 

Był to chronometr z .fabryki Benso­
na. z herbami na kopercie, z med.aljo­
nem złotym 11 łańcllJSzk.a. i miniaturą 
Lawry Dunbar. 

Nie znać w nim było tej nieeierpli­
wości, jaką. zdradza zwykle człowiek, 
oczekują.ey n& kogoś. Tak był robotę, 
swoję, zajęty, iż może zapomniał o nie­
obeenym. ale o dzieWiątej zamknął ne­
seeer, podniósł si~ i zadzwonił. 

- Nie mogę już wytrzymać; za. 
ba,rdto już mnie ta historja niepokoi! 
- wykrzyknął nakoniec pan Dunbar; 
- czy nie mógłbyś pan posłać kogo 
pewnego do FOlll'geres, ażeby się do­
wiedział, czy był tam Józef Wilmot? 

- Siódma l wykrzY'knę.ł bankier -
~ęc służę.cy mój powinien być już 
z powrotem. 

- Naturalnie! odpawiedział s'ługa ko­
ścielny, uznający za powinność swoję, 
przyta:kiwanie gościowi. Jeżeli do Fou­
gbres tylko był p08łany, to miał czas 
dawno powrócić. 

- Wypalę jeszcze cygaro i Z8lCZe­
kam na niego, bo wYTaźnie mu powie­
działem, żeby się tutaj stawił. 

Wypalił jedno, wypalił dru,gie ey­
garo, zegar katedralny wybił godzinę 
pół do ósmej, a Wilmota jalt nie było, 
tak nie było. 

- Doprawdy, że to zanadto I - za­
wołał bankier, posłyszawszy, źo zegar 
kościelny wybił trzy kwand:ra.nse. -
Wilmot wie, że mam jeść obiad o ó­
smej, wie, że postanOWiłem czekać na 
niego z tym obiadem, zdaje się więc, 
smej, wie, że postanowiłem czekac 
na niego z tym obiadem, zdaje 
się więc, powinienby poczuwać się 
do trochę Większego względem 
mnie szacunku. Powrócę do hote­
lu Geoo'ges, a ty, staruszku, mo­
że będziesz tak łaskaw poczekać tu 
jeszcze trochę i pOWiedzieć mu, żeby 
tam do mnie przyszedł. 

Pan punbar odszedł, mructą.c coś . 
pod nosem, sługa zaś kościelny, wy­
rzekłszy się herbaty, oczekiwał su­
miennie, dopóki zegar katedralny wy_ 
..bił godzinę dziesią.tlb- a na sklepieniu ' 
niebieskiem gwiazay si~ ukazały. Ale 
czekał ha'pr6ino! 

Józef Wilmot nia powrócił z Four­
gerel. 

Bahkier, przybywszy do hotelu 
Georges, znalazł już stół, zastawiony 
w ładnym saloniku pierwszego piętra. 

Kryształy i srebra przy .świetle pię­
ciu ~wiec, obsadzonYCh w srrebrnym 
kandelabrze, b(Y8ZCZttly 'Wspaniale., u­
sługuj~y zaś chłopiec zaczą.ł się już 
był mocno o rybę nie~o,koić. 

- Musisz wstrzymać się z obiadem! 
- zawołał Dunbar zwidocznem roz-
~8.Żnieniel'D, - nie będę jadł, dopóki 
me przybędzie pan Wilmot, zaufa,ny 
mój słuZą.cy, a nawet mogę śmiało po­
wiedzi'eć, dobry mój p:rzyja:ciel! 

- Czy daleko poszedł ten pan, pro­
szę pana? 

- Do Foua-geres, o mil~ od Saint~ 
Croix. Nie będę jadł bez niego, tym­
czasem postaw mi dwie świece na tym 
stoliku i przynieś neseser podróżny. 

Chłopak postawił świece i przyniósł 
neseser, zaopatrzony we wszy-stko, co 
mOŻe być człowiekowi pracy potrzeb­
ne, oraz we wszystkie kosztowne a ele­
ganclkie przedmioty, które p'rzydać 
się mogą wybrednemu podróZnikowi. 

N eseser, jak wszystko, co do Dun­
bara należało; miał bardzo koszt(}wne 
inićjały. 

Bankier wyjął z kieszeni pęgr klu­
czyków i otworzył neseser. 

Operacja ta zajęła mu trochę czasu, 
nie mógł bowiem natrafić odrazu na 
kluczyk właściwy. 

P(}dni6sł głowę i spojrzał z UlŚmie­
ehem na kręcę.cego się chłopca. 

- Zaczynam się niepokoić o moje­
go przyjaciela! - rzekł do wchodzą­
cego chłopa:ka, - poproś właiiciciela 
hotelu, żooy tu zaraz przyszedł. , 

Po wyjściu chłopaka pan Dunbar 
wyjrzał oknem. 

Na ulicy było ropełnie cicho, gdzie 
niegdzfe pa.liły mę latal'nie, a kSiężyc 
osrebrzał bruki. 

Kroki jakiegoś przechodnia rozle­
gały się prawie tak głośno, ja:kby się 
rozlegały w ogromnej, pu,gtej świą.tyni. 

Właściciel hotelu przybiegł na. we­
zwanie podróżnego. 

- Czem mogę panu służyć? - za.­
pytał z Uszanowaniem. 

- Zrobiłbyś mi pan wielką przy­
sługę - odparł Dunbar - gdybyś po­
starał się odnaleźć przyjaciela. mojego, 
bo zaczY'nam się bardzo o niego niepo­
koić. 

Opowiedział, ze s'ię rozszedł z Wił­
motem w gai'ku na drodze do Saint­
Oroix, że polecił mu udał się do Four­
geres i powrócił od niego do katedry, 
opowiedział, kto to był Józef Wilmot 
i jaką prZy nim zajmował pozycję. 

- Pocieszam się - dodał, - że nie 
nadzwyczajnego nie zaszło. Wilmot 
przyznał mi się bowiem, że w ostat­
nich czasach nie bywał zawsze trzeź­
wy. Niechybnie więc wstą.pił do ja,.. 
kiej oberży przy drodze i s,iedzi tam 
w towarzystwie jakich wieśniaków. 
Bą.dź 00 bądź bardzo to brzydko z jegO' 
strcmy. . . 

Właściciel hotelu PO'trzą:sn,l głO'wę,. 
- Prawda, że brzydko, - rzekł, -

myślę też, że pa.n dłużej nie zechc$ cze­
kać z obiadem. 

- Nie, niel możecie podawać, tylko 
O'bawiam się, czy będę zdOlny uczY'1lić 
h-onor w8.I!zej kuchni, bo najadłem się 
w S~)Uthampton. 

Wł8.ŚCkiel hotelu \\I'1szed1 ha chwi­
lę i powrócił ze srebrnę, wazą. oraz z 
butelką. doskonałego wina, jakie pan 
Dunbar zamówił. 

W manierach bankiera było coś, 
co zdradzało ważną. jakąś osobistość 
właściciel hotelu okazywał mu zate~ 
wielkie poważanie. 

Pan Dunb8Jl" prawd~ powiedział, 
OIŚwiadczają.c obawę co do apetytu. 
Zjadł zaledwie parę łyżek zupy, dwa 
czy trzy kęski TY'by i odsuną} talerz. 
- Na nic się zdało, - powiedział, pod­
chodzfłiC do okna, - nieobecność wił­
mota na serjo mnie niepokoi. 

Przeszedł się parę razy po pokoju 
i znowu do okna powrócił. 

Noc sierpniowa była spakojna i cie­
pła, cienie pochyłYCh dachów i dZiwnej 
kons,trukcji kominów, rysowały się na 
~ruku, obrzuconym światłem księ­
zyca. . 

WY'Sokie krzyże, niska, kamienna 
kolumnada i Ull'oczyste wieże katedry 
nadawały miastu pozór starożytny. 

Wybiła znów gOdzina na katedral­
n~. zegarze, a. pan DUnbar wyglą.dał 
WCI~ przez okno na pustą ulicę. 

- I owszem, proszę pana.! Każę 
ChłopakOWi staj ennemu osiodłać KO­
nia i udać się tam natychmiast. Może 
pan raczy napisać kilka. słów do 
mistres :Mooston? 

- Nie! Mistress Morston jest cał­
kiem obcą dla mnie osobą. PrzyjlłiCiel 
mój, Michał Morstorr, ożenił się był po 
wyjeździe moim z Anglji. I bez lilStu 
chłopak prrzecie załatwić się potrafi, 
niech zapyta tylko, czy był w Fourgeres 
C"Złowiek, wysłany przez pana HeIll1"Y~ 
ka Dunbara, a jeżeli był, cO' się z nim' 
stało. o której godzinie wyszedł stam­
tąd? Wszystko to chcę wiedzieć jalt 
najprędzej. Jaką drog~ pojedzie chło­
paJk przez łę.ki czy gościńcem? 

- Gościńcem, proszę pana, śeiełj..; 
ka, prowadzę.ca przez łąki do FOUll'g~ 
res zaczyna sW dopiero od gaiku -­
pomiędzy miastem a Saint Croix. 

- Prawda, prawda! wiem o tem, 
bo właśnie w tem miejscu rozszedłem 
się z Wilmotem. 

- To śliczne miejsce, pToszę pana., 
ale w nocy jeszcze bardziej, niż w 
dzięń puste. 

- Rzecz bardzo prawdopodobna! 
Wyślesz pan zaraz chłopaka - wszak 
p1'awda? Przypuszczam, że się pan Jó­
zef z8JS'iedział ze służbę, w Fourgeres. 

Właściciel hotelu poszedł spełnit 
rozkaz podróżnego. 

Pan Dunba.r rzucił się w fotę} f 
wziął do ręki dzienni'k, ale nie prze­
czytał a.ni słowa. 

ZnajdOWał się w usposobieniu li­
mYlSłu, powszechnem u osób stlU"S'zych, 
przeczuwał tylko jakby ja.kiś niewy­
tłumaczony wypadek. 

Nieobecność Józefa Wilmota pnej­
~owała go ooraz większym niepoko-
Jem. . 

Przesiedział taJk z dohrą godzin~ _ 
aż nares7JCie zjawił się właściciel ho-­
telu. 

- I cóż? - wYkrzyknę,ł Dun.bair. 
- Chłopak stajenny powrócił, ala 

przywiózł wiadomość, że nikt ani od 
pana! ani od ~ogokolwiekbę.dz innego 
- me był dZIŚ po południu w Four­
geres. 

Pan Durnbar zerwał si~ na równ~ 
nogi i stanął przed mówi~cym a po 
chwili zastanowienia powiedzi,{ł zwol­
na: 

- Boję się, ezy się nie przytrafiło 
00 złego? 

Właściciel hotelu, zabawiający się 
ogromnym swoim łańcuchem od zegar­
ka, wzruszył ramionami. 

- Bo to tez doprawtly dziwne, nie 
el,lcę powiedzieć nic więcej, n.o ale pwn 
me prrzypUJszcza chyba ... 

Patrzył na Henry'ka Dunba:.ra nie 
wiedz~~, jak dokończyć zdania. ' 

- Musiałem za duio chyba wY'.Pić 
p.rzy śniadaniu, a przynajmniej mógł­
bym być o to posę,dzony - powiedział 
-: gdyby kto widział, ile się z dobra.­
mem kluczyka. musiałem nabiedzić. 

OtWO!rzył nareszcie za:czął przeglą­
dać paczki papieTów, ułożone svstema-
tycznie i powię.zane razem. . 

- Trzeba za.tem opóźnić obiad j pro­
szę pana? - zapytał chłopak. 

- Przenocuję tul - powiedział, nie 
odwrllcają.c:: głowy do wła~ciciela hote­
lu, stoję.cego tUi za nim. - Ni.e opu. 
szczę Winch~stel" bez Wilmota.. Za 
dużo sobie pozwala, zapomniał wi­
doc~nie, ,.iak~e sta.nowisko względem 
mnIe zaJmuJe! 

Mówił tonem egoisty, dotkniętego 
niEl'taktem swc>go sługi. 

WłaściCiel hotelu potwierdził kil­
k~ słowami słuszno~ć UWag pana ban­
kIera. 

- NIe wiem zgoła nic, co o tern my­
śl~ć! -:- W~kT~yk~ął bankier. - Pamię­
taJ p.an, ze Ja Jestem zupelnie obcy 
praWIe w tym kraju. Ten człowiek 
mó~ł mi ~płata~ jakiegoś figla i p'ójŚć 
SObI~ ~dZl.eś w .Jakimś osobistym celu, 
choClItZ me pOjmuję doprawdy coby 
mógł mieć za cel? Bo z pe~nOŚdą. 
l~piejby dal~ko wyszedł na tem, gdyby 
SIę przy mme trzymał. Z drugiej stro­
ny r;nogło się. mu może coś złego przy­
trafIĆ. Al? ~6zby takiego u djabła.? 

Wł'0cI~lel h.otelu wyraził przypu­
szc~eDle, ze .moze go napadnięto, albo 
moze zbłądZIł po nocy i napotkawszy 
na jaki strumie-ń, wpadł przypadkiem 
do wody. 

Naturlilnie. Będę czekał na mo­
jego yrzyj~ciela, nie chce mi się jeś~, 
bo inę najadłem w Southampton. Za­
dzwonię, jak będzie potrzeba. 

Chłopak oddali! się, wzdychaję.c, It 
Henryk Dunbar pozostał sam przy sto­
le, na którym rozłożone były różne 
przedmioty. 

- N~el nie pojadę ' dziś do Londy' 
nu! - cUJ,gnął pan Dunbar, nie pojadę, 
chociaz ml pilno, chociaż czeka mnie 
tam córka jedyna, której s~esnaście 
lat nie widziałem! Nie oddalę się z 
Winchester bez Józefa Wilmotal 

. - Jakiż pan musi być zacny czło­
WIek! - odezwał się właściciel hotelu 

Na przestrzeni pomiędzy kated:rę. 
win~hesters~ę. . a Fourgeres jest. jak 
pOWIadał, mIeJsc głębokich niemało. 

z aką.tk ów. Zapytywał go o wszystko, 
ro mu tylko pod oczy podpa.dło, s~arał 
si ę odczytywać na pół zatarte napisy 
na pomni1lach od daw4eAdaWDA sa-

Przet dwie ~()'Ih;j,t'ly hlisko pozosta­
wał w jed'n~j pozycji, przeglę.dajQJC 
papiery jedDe po drugich 1 &kładaJ4e 

- skoro się pan tak interesuje ta.kę. .. . 
hm '" taką ..• mrurną. osobif.it ~:" ~ip! .. . 

Zawahał się trOChę, zanim \"vypo­
W'lWiał te ostamie 6~OW, »O luboo 

- Jutro zaraz od samegO' rana 
zarządzę najtroskliwsze poszukiwania! 
- zawołał pap Dunbar. - Bez wzglę.­
du, co !o ~nIe ~osztowa,ć będzie, mu. 
szę WyJMf!IĆ taJe~nicę. Niech prze­
trzą.sną. kazdy kę.cIk aż do FourgGre~ 
skoro się,tylko dzień zrobi, niech ... 

~ie dokOl~CZYl. bo jaki~§ głosy i s:tą.­
pf:lorua dały eTę slyszeć na dole w Drzed-
SlOn.taJ., • 
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Sensacyjny P.,ooos w Łodzi . l 

Sz U · el ludzi • ranie 
53 członków i(om'unistyczneJ szajki przemytniczej - Większo'ść, to 2y(lzl- MaJer Lipszyc otw1era biuro 
Centrala u Eljasza - Przestępcy, emigranci, dezerterzy, glob1reterzy - Proces potrwa dwa tyg·odnie 

Ł ód ź, 8. 10. W dniu wczoraj zym 
rozpoczą'! się w są.dzie okręgQwym ol­
brzymi proces przeciw 53 członkom 
komunistycznej szajki przemytniczej. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 22 
mieszkańców Łodzi, oraz 31 mieszkań­
ców w.ojewództwa wołyńskiego. Więk­
szość oskarżonych - to Żydzi. Poza 
n~mi do szajki należeli Rusini z Woły­
ma, którzy j€dnak pełnili rolę łą.czni­
ków lub przewodników (przemytni­
kó~) na granicy sowieckiej i poważ­
nieJszej roli w szajce nieodgrywali, a­
ni nie znali tajników organizacji. 

. Poczynają.c od 1932 roku władze 
granic'zne na Wołyniu zwróciły uwagę 
na dużą. ilość osób, które nielegalnie 
przedostają. się na terytorjum Związku 
Sowieckich Republik. Wdrożono do­
chodzenie i ustalono, że w Równem 
Maje.r Lipszyc, wspólnie z Majerem 
Wajnermanem, Goldsztajnem, oraz b. 
urzędnikiem magistratu rówieńskiego 
Izydorem Krufeldem stworzyli biuro 
przemytnicze w mieszkaniu Szaji Taj­
tela. 

Ponieważ szajka ta pl'zernycała 
przy pomocy zawodowych przemytni­
kóW Rusinów, oraz żydów na pogra­
niczu szereg osób, które z tych czy in­
nych 'względów zmuszone były opuścić 
Polskę, przyczem osoby te pochodziły 
z różnych dzielnic, dochodzenie rozto­
czono na terenie całego kraju. 

Przypuszczenia, że szajka ma od­
działy w innych miastach okazały się 
słuszne, a nawet stwierdzono, że w Ró­
wnem był jedynie oddział, dla bezpo­
średniego przemytu, a ce.ntrala mie­
ściła się W Łodzi, w mieszkaniu Elja­
sza Boguchwała. przy ul. Kilińskiego 
90. Tu właśnie dobijano umów o prze­
myceniu poszukiwanych do Rosji. 
Stąd, po ubiciu targu, specjalni łącz­
nicy przewozili klientów do Równego, 
a oddział w Równem ekspedjował ich 
w przebraniu na pogranicze, gdzie 
przez zieloną granicę szmuglowano 
różnych przestępców lub emigrantów. 
Wprawdzie wśród przemycanych byli 
Żydzi, którzy zamierzali emigrować do 
kolonji żydowskiej w Biro Bidżanie, 
jednak większość stanowili komuniści, 
poszukiwani przez policję polską. 
Przemycano również Żydów, którzy 
chronili się przed służbą w wojsku pol­
skiem. 

O rozgałęzieniu szajki i jej docho­
dach świadczy fakt, że w ciągu dwóch 
lat - jak stwierdzono - przemyciła 
ona około 1.500 ludzi. Choć szajka by­
ła zorganizowana przez eks-komuni­
stów pod pretekstem pomocy rewolu­
cjonistom czerwonym i Cieszyła się 
poparciem komuny, organizatorzy, 
wchodzący w skład sztabu szajki, cią.­
gnęli ogromne zyski. Najniższa opłata 
za przemycenie wynosiła 1.500 zł, lecz 
pobierano z reguły więcej, gdyż nie­
którzy emigranci płacili po 3000 zł. 
Po ustaleniu powyższych faktów wła­
dze przystąpiły do zlikwidowania 
zbrodniczej szajki przęmytniczej, któ­
ra działała na szkodę państwa pol­
skiego przez przemycanie uciekają.-

eyeb przed wymiarem sprawiedliwości I wicie Majer Lipszyc, Szymasio Krzak, 
lub dezerterów. przezwiskiem Ospowaty, Jakób Ber 

W Łodzi prócz Boguchwała are-I Fuks przezwiskiem Feter, Towia Minc, 
sztowalli zostali główni członkowie operujący pod pseudonimem Tadek. 
szajki, stanowiąey jej sztab, a miano- Wszyscy aresztowani byli poprzednio, 

Więcej piękna w przemyśle! 
Co ~robić, aby pr~elamać nudę architektury fabryc;fnej 

Część zakładów I. G. Farbenindustrie w Frankfurcie n. M. 

Co zrobić, by przełamać ponurą 
nudę architektury fabrycznej? Jak 
nadać użytkowym gmachom przemy­
słowym więcej piękna? - Pytanie ta­
kie stawia sobie nowoczesna architek­
tura, która przejęła. smutny spadek 
zaszłego stulecia: fabrykę, jako uoso­
bienie brzydoty. Długo też panowało 
pojęcie, że ka.żda budowla fabryczna 
"szpeci" dzielnicę. I 

Z tem zakorzeniolll'm pojęciem wal­
czą. jednak współc~eśni budowniczo­
wie. Coraz Więcej mamy na szczęście 
przykładów, że walka z brzydotą w 
przemyśle daje wydatne owoce. Na 
dowód zamieszczamy dwie ryciny, wy­
brane zpośród nowopowstałych gma­
chów fabrycznych w dwóch krajach, 
we Francji i w Niemczech. 

Niełatwe miał zadanie architekt 
francuski Garnier, aby zrobić coś 
"możliwego dla oka" z tak niewdzięcz­
nego kształtu, jaki cechuje komin fa­
bryczny. Ale wywią.zał się nieźle. Dwa 
blisko siebie stojące kominy otrzyma­
ły powierzchnię z wnęk, stosowanych 
już w starożytności przy kolumnach 
jQńskich; powtarzalny rytm owych li­
nij pionowych daje konstrukcji nie­
zwykłą. lekkość. Zarazem podnóże ko­
mina projektowane zostało w analo­
giczny sposób, przez co monotonna 
ściana nabiera urozmaicenia i razem 
z wyrastają.cemi ku górze kominami 
stanowi zwartą. całość. 

Na drugim przykładzie, który po-

chodzi z Frankfurtu, zastosowano ten 
arn rytm powtarzalny wysuniętych 

naprtód skl'zydel gmachu. Przez to 
rozpada się mouotooua płaszczyzna 
fasady na organiczne części :;kładowe 

Fragment rzeźni miejskiej w Lyonie. 

i dodaje całemu gmachowi jeszcze 
większej monumentalności. RytmOWi 
skrzydeł odpowiada rytm okien. Sy­
stematyczność obu wytwarza niezwy­
kłą czystość linji i przejrzystość bryły. 
Wzma.ga jeszcze rozmach szeroko sto­
sowana roślinność. 

Gdy się patrzy na oba przytoczone 
przykłady, przestaje fabryka być czar­
ną. czeluścią. potępieńców, lecz robi 
wrażenie "pałacu pracy". 

~111·01'" 
Lekka atletyka 

Z m~u ŁKS - Hakoah (Wiedeń), zaikot\ezonego wynikiem remisowym i:i. Jede­
nastka ŁKS Jw. c«>czeniu ~H)ków .wchQdzi na boisko. 

Reprezentacja Polski na mecz z Węgra. 
mi w niedzielę w Budapeszcie przedsta­
wia się następująco: 100 m - Tęsioll'owski 
i Krawczyk, 400 m - Biniakowski i Śli­
wak, 'iOO m - Kucharski iMaszewski, 1.500 
m - Noji i Kuźmicki, 5.000 ID - N{)ji i 
Fiałka, 110 m płotki - Haspel i Niemiec, 

• łOO m - płotki - Hanke i Maszewski. skOk 

a nawet w czasie aresztowania zaan'" 
gaźowani w podziemną. robotę komu­
nistyczną. i występowali pod pseudo­
nimami, jednocześnie jednak znani 
byli oni w świecie przestępczym Łodzi 
jako niebezpieczni awanturnicy. Poza 
wyżej wymienionymi na terenie Łodzi 
należeli do szajki, jako pomocnicy lub 
pośrednicy: Nuchem Boguchwał, syn 
właściciela mieszkania, gdzie mieściło 
się biuro centrali szajki, Szaja Pin­
czewski, Jakób Fuks, Ber Rozenbe.rg, 
Abram Man, Chaim Orensztajn, Bela. 
Cukier, Tauba Lenga, Chaim Fuks, 
Chaja Lipszyc, Hinda Poklrzywa, Mo­
szek Lichtman, Ida Lichtman, Szloma. 
Lich tman, Lejba Gelbard i Hersz Se­
nator. Niezależnie od Łodzian zasiada. 
na ławie oskarżonych 31 żydów oraz 
RUiSinów z Wołynia. Z uwagi na znacz­
ną ilość świadków oraz ogromny ma­
terjał dowodowy proces zapowiada. 
się na okres dwóch tygOdni i budzi 
ogromne zainteresowanie. 

Dodać należy, że sprawa pierwot­
nie wyznaczona była do kompetencji 
sądu okręgowego w Równem, lecz na­
stępnie z uwagi na to, że większość 
świadków zamieszkuje w Łodzi i 'Oko­
licy, tudzież, że sama akcja o przemy­
canie toczyła się na terenie Łodzi, 
przekazana została do rozpatrzenia 
sądowi okręgowemu w Łodzi. (k) 

wdal '- Pławczyk i Hotman, skok wwyź 
- Pławczyk i Niemiec, tYczka - Schnei­
der i Klemczek, kula i dysk - Heljasz i 
Tilgner, oszczep - L1>kajski l !I'urczyk, 
sztafeta 100-200~'1(X) -" Tęsiorow.;ki, 
Sliwak, Biniakowski, Kucha'rSki, !ub: 
Krawczyk, Dowtnarowicz (który jedzie :ako 
rezerwowy), Biniakowski i Kucharski. 

Punktacja meczu: <i, 3 .. 2, i 1 pkt. Za. 
sztafetę - 4 i 2 pkt. 

Drużyna polq],Q wyjeżdża % Warsza wy 
w dniu 11 bm. o godz. 7.35 rano, a z Kato­
wie o god1:. 12. W Katowicach w piątek. ra,.. 
no sprinterly nasi odbędą trening w zmia­
nie pa'leozki. 

Skład rElprezentacJl Węgier: 110 mtr. 
plotki - Koyacs, Levente, tyczka - Csa­
nyi, Bascalmasi, 1500 ID - IgIoi, Eper, kula. 
- Da1rMlyi, Horvath, 100 ID - Sir, Nagy, 
400 m - Zsitvay, Temesva.ry, wwyt - Bo­
dooi, .Tasz, 800 m - Szabo, Igloi, 400 m 
p?otki - Kovacs, Hejjas, dysk - Donogan, 
Horvath, wdal - Kotltai, Bacsa·lmasi, 5 ()(}() 
m - Kełen, SziJagYi, oszczep - Makkai, 
Varszeghy, sztafeta 100-200-400-&>0 ID --' 
Kovacs, Sir, Zsitvay, Szabo. 

Dziesięciob61 zostanie unieważnIony? 
Zarząd PZL A zastanawiać się niebawem 
będzie nad sprawą organizacji dziesięcio­
boju o mistl'rostwo Polski, który odbył się 
5 i 6 bm. w Wa.rszawie na boisku w parku 
szko·l;nym im. Sobieskiego. Poniewat rzut~ 
nie i skocznie były nieprzepisowe, przeto 
istnieje nawet projekt uniewatnienia dzie­
sięcioboju i rozeglTania. go po raz drugi. Być 
może" że ten drugi dzieeięciobój byłby ro­
zegra.ny dopiero' w roku przyszłym, jedn().o 
czewie jako ostatecma eliminacja olimpijo! 
ska. 

"Warta" na czele polskIe, lekkoatlet"ykl. 
Ostateczna punktacja męskich lekkoatle­
tycZonych mistrzostw POilski na rok 1935 
przedstawia się następująco: ,;Warta" 169 
pkt .• "Warszawianka" 132 pkt., "AZS" 
W·arsz.awa 96, "Cracovia" 52, "Jagiellonja" 
50, "Legja" 45, "Smigły" li, "Sokół" Ma,.. 
cież 35, "Sokół" Bydgoszcz 32, "AZS" Po­
znań 28, "Sokół" Poznań 24, "Pogoń" Ka,.. 
towice 19 i dalej jeszcze 17 klubów. 

Po 5 latach walk oetatecznie nagrod~ 
Znajdowskiego zdObyła "Warta" 799 pkt. 
przed "AZS" \Varszawa" 666, "JagieHonją" 
321, "Warszawianką" 309, "Po'lonją" 274, 
,.Cracovią" 265, "Śmigłym" 189, "Legją" 
176, "Stadjonem" 150, "Pogonią" lwo·wską 
123, "Sokołem" BydgDszcz 116 pkt. 

Wśród kobiet po 4 latach walki o na,.. 
grodę P. U. W. F. prowadzi "Stadjon" 617 
przed "AZS" Warszawa 292, "AZS" Po­
znań, 283, "PogDnią" katowicką 252, "ł"KS" 
246, "Makkabi Kraków 149 i "Graźyną" 123. 

W 'l". b.: "Stad.ion 128 przed "AZS" Po­
znań 99, "ŁKS" 81, "Sokół" Poznań 41, 
"Warszawianką" 40, "Graźyną" 39, "AZS" 
Warszawa 32. 

"Gedania" z Gdańoka rozegrała w Bu­
kareszcie mecz z tamtejszym klubem ko­
lejowym. Mecz z·akończył się zwycięstwem 
Rumunów w stosunku 9:7. Szczegó!owe 
wyniki: (w kolejności wag od muszej do 
ciężkiej): Wyszecld zremisował, Sierocki 
pr:zegra.l na punkty, Bianga zreIl1isował, 
Hl:rsch przegrał na punkty, Gołębiowski 
wypunktował przeciwnika, Sarnowski 
przegrał na punkty, Hamske nierozstrzgnął 
walki, a ChO'IIla znokautowaJ: Bw_ego prze­
ciwnika w drugiej rundzie.. 




